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i łDrugie „tak
% 0 znaczeniu pierwszego pytania w

'głosowaniu ludowym i konieczności wy­
powiedzenia się przeciwko Senatowi pi­
saliśmy w nr. 119 „Głosu”,

Dziś uzasadnimy, dlaczeg'o na drugie 
pytanie również odpowiemy tak.

Pytanie drugie tyczy się reform 
wprowadzanych w życie prawomocnymi 
uchwałami K. R. N.

Na mocy tych uchwał a] z majątków 
ziemskich powyżej 50 ha został utwo­
rzony tak zwany Fundusz Ziemi, nastą­
piła parcelacja między bezrolnych, maf 
łorolnych, średniorolnych. Została zlik­
widowana większa własność rolna,

Podstawą gospodarczą w«i polskiej 
stało się indywidualne gospodarstwo 
chłopskie, b) objekty przemysłowe pod­
padające pod kategorię wielkiego i 
średniego przemysłu, tj. objekty zatrud­
niające powyżej 50 robotników na jedną 
zmianę przeszły na własność narodu. 
Odpowiedź „tak” na pytanie, tyczące 
się tych reform, będzie oznaczało, że 
chcemy utrwalenia tych reform przez 
przyszłą konstytucję, bo

a) reforma rolna i unarodowienie 
wielkiego i średniego przemysłu odebra­
ły wpływ na losy państwa wielkim ob­
szarnikom, fabrykantom, kartelom i tru­
stom, stały ®ię podstawą takiego ustroju 
gospodarczego, w którym decydują mo­
tywy ifieindywidualnego zysku poszcze­
gólnych kapitalistów, lub grup kapitali­
stycznych, lecz dobro społeczeństwa;

b) stworzyliśmy podstawy dla nowo­
czesnej, planowej gospodarki, w której 
je«t także miejsce dla inicjatywy pry­
watnej. Rezultatem tych przemian go-

s spodarczych będzie wzrost ogólnej mo­
cy i siły naszego kraju oraz jego wagi 
na arenie międzynarodowej.

Dla planowego kierowania gospodar­
ką narodową został opracowany plan 
trzyletni (na lata 1946—1948). Dąży 
on przede wszystkim do osiągnięcia po­
prawy w zakresie elektryfikacji, w za­
kresie położenia wsi oraz w zakresie 
transportu.

Dzięki eliminacji wpływów wielkiego 
kapitału na nasze życie gospodarcze, 
dzięki planowej gospodarce uniknęliśmy 
klęski bezrobocia, która nas. nękała w 
okresie rządów sanacyjnych i która nę- 
K'i obecnie państwa o gospodarce wiel- 
ifokapitalistyczn e j.

W Polsce Odrodzonej w ciągu jedne­
go roku rozparcelowano około 1.500.000 
ha ziemi, obecnie trwa parcelacja Ziem i 
Zachodnich, gdzie je«t jeszcze do roz­
parcelowania ponad 2 miliony ha.

Został opracowany wielki plan odbu­
dowy V'si. Na rok bieżący plan ten prze­
widuje budowę 30.000 izb.

Dlaczego jeszcze nie jest dobrze? 
Mógłby kto spytać, dlaczego na razie, 
mimo tak wielkich osiągnięć, w Polsce 
dziś odczuwa się jeszcze cały szereg po­
ważnych braków?
• Odpowiedzią na to będzie przypo­

mnienie, że;
a) do dnia dzisiejszego Polska odczu­

wa skutki gospodarki rządów przed-

Przemówienie Prezydenta Bieruta na lotnisku w Moskwie

Niech żyje wieczna przyjaźń
polskich i radzieck ich  narodów

W dniu wyjazdu polskiej delegacji 
rządowej z Moskwy, Prezydent Bierut 
wygłosił na lotnisku moskiewskim na­
stępujące przemówienie przed mikrofo­
nem:

„Obywatele Moskwy! Wzruszeni do 
głębi, opuszczamy w dniu dzisiejszym 
waszą piękną stolicę. Polska delegacja 
rządowa z wielką przyjemnością spędzi­
ła ten krótki czas w waszym mieście.

Trzonem i fundam entem  naszej polityki
zagranicznej

jest pakt przyjaźni, wzajemnej pomocy 1 współpracy powojennej ze Związkiem Ra­
dzieckim. Trzy główne elementy gwarantują trwałość przyjaznych stosunków:

1) Zw. Radziecki jest państwem, które wyzbyło się w swojej polityce zagranicz­
nej elementów agresywnych i dąż ncści imperialistycznych.

2) Dla własnego bezpieczeństwa ZSRR pragnie przyjaznych stosunków ze swoimi 
sąsiadami.

3) Z wyżej wspomnianej przyczyny ZSRR pragnie silnego Państwa Polskiego 
jako przedmurza przeciwko imperializmowi niemieckiemu i jest gorącym 
orędownikiem naszych żądań na iorum międzynarodowym.

Walne zebranie delegatów polskiej YMCA
Ł ó d ź. 29. 5. W Łodzi odbyło się' 18 wal­

ne zebranie delegatów polskiej YMCA. 
Zebranie to miało charakter szczególnie u- 
roczysty, gdyż po raz pierwszy od wybuchu 
wojny zebrali się przedstawiciele polskiej 
YMCA z całego kraju. W walnym zebraniu 
wzięli udział min. odbudowy Kaczorowski, 
wieemin. Pracy i Opieki Społecznej Gier- 
batowski oraz przedstawiciele władz pań­
stwowych, 'instytucji oświatowych, samo­
rządowych i społecznych. Na zjazd przybył 
również przedstawiciel międzynarodowego 
komitetu YMCA dyr. K. J. Smith.

Zebranie przyjęło oklaskami nowopow­
stały ośrodek polskiej YMCA w Gdańsku.

W złożonym sprawozdaniu .za okres 
7-letni zilustrowano osiągnięcia YMCA pod­
czas okupacji oraz prace od czasu wyzwo­
lenia kraju, aż do chwili obecnej.

W czasie okupacji niemieckiej miimo 
prześladowań i ponoszonych ofiar, mimo 
konfiskaty przez Niemców wszystkich o- 
środków polskiej YMCA, zdołano zorgani­
zować na szeroką skalę opiekę nad wy­
siedleńcami z ziem zachodnich.

Największym osiągnięciem polskiej 
YMCA była jej opieka nad 5.000 polskich 
jeńców wojennych i robotników przymuso­
wo wywiezionych na roboty do Niemiec. 
Mimo utrudnień i zakazów, polska YMCA 
wysiała polskim jeńcom wojennym i cy­
wilnym w Niemczech ponad 135.000 książek, 
ponąd 250.000.polskich kalendarzy oraz nie­
zliczone ilości innych materiałó\y.

Po ucieczce okupacji polska YMCA 
oprócz normalnego programu pracy uru­

chomiła akcję dożywiania dzieci t rozda w-- 
nictwa odzieży. Obecnie YMCA organizuje 
wielką akcję obozów letnich i półkolonii.

Polska YMCA posiada obecnie oddziały 
w Warszawie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu, 
Gdyni, Gdańsku oraz w stadium organiza­
cji we Wrocławiu, Jeleniej Górze i Czę­
stochowie. ' v

Zamiast dawnych 3 obozów letnich 
YMCA organizuje ■ w tym roku 15 takich 
ośrodków’. Na skutek starań polskiej YMCA 
przybyło już wiele transportów odzieży, 
żywności na akcję dożywiania i sprzętu z 
zagranicy.

Przedstawiciel międzynarodowego komi­
tetu YMCA zapewnił, że uczyni wszystko 
by pospieszyć Polsce z pomocą.

Walne zebranie zatwierdziło szereg 
wniosków, zmierzających do zaspokojenia 
jaknajbardziej palących potrzeb kraju. 
.Prezesem polskiej YMCA obrany został po­
nownie inż. Eugeniusz Tor, wiceprezydent 

. miasta Krakowa,

Jesteśmy wzruszeni gorącym i serdecz­
nym przyjęciem, z jakim spotkaliśmy się 
tutaj, z jakim spotkaliśmy się zawsze, 
wzruszeni serdecznością, jakiej nigdy i 
nigdzie nie okazano przedstawicielom 
Polski. W imieniu całej polskiej dele­
gacji pragnę wyrazić wdzięczność wiel­
kiemu wodzowi narodów radzieckich 
Generalissimusowi Stalinowi, wielkiemu 
przyjacielowi Polski, który z najwięk­
szym zrozumieniem odnosi 6ię do na­
szych spraw i potrzeb.

Niech żyje wieczna przyjaźń polskich 
i radzieckich narodów.*1

Min. M o w s K i n N P
Warszawa,  29. 5. Minister Sprawie­

dliwości Henryk Świątkowski zre wizy to wal 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc­
nego Szwajcarii pana Anton Roy Ganza.

zawiń
W a r s z a w a, 29. 5. Do Warszawy przy­

była radziecka komisja delimitacyjna z 
radcą Aleksandrowem na czele.

Na lotnisku witali przybyłych członko­
wie polskiej komisji delimitacyjnej z mi­
nistrem Zarug - Michalskim na czeto. Mie­
szana komisjh natychmiast przysiąpiła -do 
pracy.

Sojusz io lo i t i f l - t l iM i
Katowice,  29. 5. W Katowicach od­

był się zjazd robotniczo - chłopski z terenu 
powiatu katowickiego, w którym wzięli 
udziad przedstawiciele PPR, PPS, SL, SD, 
Związku Samopomocy Chłopskiej i związ­
ków zawodowych.

Zebrani wypowiedzieli się jednogłośnie 
za koniecznością ' odpowiedzi „tak“ na 
wszystkie 3 pytania referendum.

Ratyfikacja polsko-jugosłowiańskiej umowy kulturalnej
W a r s z a w a, 29. 5. Kupa z czyn a ludo­

wej, federacyjnej republiki Jugosławii ra­
tyfikowała polsko - jugosłowiańską umowę 
kulturalną. Przy tej okazji odbyła się ma­
nifestacja na cześć Polski i przyjaźni pol­
sko - jugosłowiańskiej. Umowa przewiduje 
utworzenie jugosłowiańsko - polskiego in­
stytutu naukowego orazr jugosłowiańsko -

wrześniowych i starego ustroju gospo­
darczego. Pamiętamy, że nasze całe ży­
cie gospodarcze po pierwszei wojnie 
światowej cechował regres, kurczenie 
się;

b) nastąpiła dewastacja naszej gospo­
darki narodowej w czasie okupacji hit­
lerowskiej.

Aby zlikwidować skutki gospodarki 
przedwrześniowej i gospodarki hitlerow­
skiej w Polsce, konieczny jest wysiłek 
całego narodu. A dla odczucia poważ­
niejszych rezultatów przeprowadzonych 
zmian konieczny jest również czas.

Naród rozumie to. Naród uświadamia 
sobie, że po przemianach gospodarczych, 
które pociągnęły za sobą w konsekwen­
cji likwidację wielkich kapitalistów jako 
klasy społecznej, gdy kraj «ię odbuduje, 
masy pracujące będą korzystały ze 
wzrostu ogólnego bogactwa, co przy go­
spodarce wielkokapitalistycznej jest 
przywilejem fabrykantów i ziemian. 

Dlatego Naród wypowie się za utrwa­
leniem reformy rolnej i unarodowieniem 
przemysłu.

Dlatego odpowiemy na drugie pyta­
nie TAK!

polskiej komisji mieszanej, której organa- 
nami będą podkomisje z siedzibą w Bel* 
gradzie i Warszawie. W skład podkomisji 
wejdą przedstawiciele ministerstw Spr. Za­
granicznych, Oświaty, Kultury i Sztuki, 
Informacji i Propagandy oraz ambasado* 
jugosłowiański w Warszawie i polski w 
Belgradzie. Komisja będzie popierała wy* 
mianę wydawnictw i prac naukowych oraz 
ułatwiała prace studentów i uczonych obu 
krajów. ’

H 0WSK1
Wa s z y n g t o n ,  29.- 5. Na zebrania 

członków Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Prawników przyjęto rezolucję prote­
stującą przeciwko propagandzie wojennej 
uprawianej przez Bora - Komorowskiego 
żądającą, aby generał niezwłocznie opuścił 
St. Zjednoczone. Jednocześnie postanowiono 
zwrócić się do rządu St. Zjednoczonych z 
wezwaniem udzielenia Polsce pożyczki w 
wysokości 500 milionów dolarów.

Obligacja P.P.O.K. to dyplom obywatelski
I ł  czw artek , p om im o d n ia  św ią teczn eg o ,

wszystkie placówki czynne od godziny 12 -18
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„Ujednolicenie” życia 
politycznego w Niemczech

W ostatnich dniach kwietnia br. po­
wstała w Berlinie „Sozialistische Ein- 
heifcspartei Deutschlands”. Jest to t. zw. 
partia jedności Niemiec, Pierwsze pu­
bliczne wystąpienie tej partii niemieckej 
miało miejsce w święto 1 maja w Berli­
nie. Niesiono wtedy wielki transparent 
z napisem: „Odra i Łaba nie są granica­
mi dla niemieckiej partii jedności'Alu­
zji do Łaby nikt nie weźmie Niemcom 
za złe, Zamieszczenie Odry na tym 
transparencie jest prowokacją pod adre­
sem Polski. . ,

Przed kilku dniami rozciągnięta zo­
stała na terytorium całych okupowanych 
Niemiec działalność t, zw, Freie Demo 
kratische Partei. Działa ona iuż na te­
renie całych Niemiec pod hasłem: „Ren 
i Ruhra muszą pozostać sercem Nie- 
miec“. Sprawy Odry ta partia dotąd 
nie wysunęła.

W dniach 27—29 maja odbywa się 
w Berlinie ogólno-niemiecki kongres 
„Christl.-Demokratische Union Deutsch- 
lands”. Celem tego kongresu jest utwo­
rzenie jednolitej partii chrześcijańsko- 
demokratycznej na terytorium całych 
Niemiec. W dniu święta 1 maja chrze­
ścijańska demokracja niemiecka solida­
ryzowała sięv zupełnie z hasłem t. zw. 
Partii Jedności.

Warto zwrócić uwagę, że w Niem­
czech już powstają rozmaite partie, któ­
re na pierwszy plan swej działalności 
i swego sensu istnienia wykuwają spra­
wę granic. W tej chwili zarysowuje się 
istnienie trzech t, zw. jednolitych partii 
niemieckich. Dalszych konkurentów na- 
razie nie widać. Życie polityczne Nie­
miec było w pierwszym roku okupacji 
wybitnie rozdrobnione. W drugim roku 
okupacji jesteśmy świadkami procesu 
wybitnego całkowania. Czy to znaczy, 
że w trzecim roku będzie iuż miejsce dla 
NSDAP?

Warto zwrócić uwagę, że centrale 
jednolitych partii niemieckich mieszczą 
się w Berlinie. Tam też odbywają się 
wszystkie kongresy, mające scałkować 
polityczne życie niemieckie. Do nie­
dawna takim centralnym miastem „ujed­
nolicenia” życia politycznego Niemiec 
była Norymberga. Dzisiaj Norymberga 
jest miejscem drażliwym. 'Ale czy bę­
dzie nim jutro?

Andrzej Porębski.

Referendum, to mobilizacja sił całego Narodu 
do walki z resztkami faszyzmu

Uchwały Wydziału Wykonawczego KCZZ
Wa r s z a wa .  (PAP) Wydział Wy­

konawczy Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce na posiedzeniu w 
dniu 24 bm. uchwalił jednomyślnie re­
zolucję polityczną w sprawie referen­
dum.

Na wstępie rezolucja stwierdza, że 
KCZZ mając na celu dobro całego na­
rodu, przyłączyła się do inicjatywy 
stronnictw politycznych dla stworzenia 
bloku wyborczego, jako najsłuszniejszej 
platformy jedności narodowej, tak po­
trzebnej w okresie odbudowy kraju oraz 
w okresie utrwalania władzy i demokra­
tyzacji naszego życia..

Z winy kierownictwa PSL — stwier­
dza dalej rezolucja — które zażądało 
75% mandatów w przyszłym sejmie, nie 
doszło do tego porozumienia. Kierow­
nictwo PSL chciało narzucić krajowi 
rządy jednej partii. Zjednoczony ruch 
zawodowy, odrzucając dyktaturę, jako

formę rządzenia, z całą mocą przeciw­
stawił się żądaniom PSL,

Po stwierdzeniu, że w demokratycz­
nej Pobce^adna z partii politycznych 
nie ma monopolu na władzę, KCZZ czy­
ni odpowiedzialnym kierownictwo PSL 
za rozbicie jedności narodowej.

Na rozbijacką i wrogą masom pracu­
jącym politykę kierownictwa PSL i nx 
niezdecydowaną postawę części kierow­
nictwa Stronnictwa Pracy, KCZZ odpo­
wiada wezwaniem do powszechnej mo­
bilizacji sił całego narodu do walki z 
resztkami faszyzmu i' bandami NSZ-u 
oraz WIN-u. Taką mobilizacją sił i 
egzaminem dojrzałości politycznej spo­
łeczeństwa będzie referendum ludowe.

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych, a z nią cała Polska pracująca, 
stwierdza rezolucja, na frzy pytania re­
ferendum odpowie trzykrotnie tak.

O poprawę bytu mas pracujących
ekonomiczna, uchwalona kolejnictwa. Również aparat Funduszu

Aprowizacyjnego uległ znacznemu u- 
sprawnieniu, natomiast wiele do życze­
nia pozostawia rozdzielczy aparat spół­
dzielczy, odgrywający dużą, ale nie de­
cydującą rolę w walce ze spekulacyj­
nym rynkiem.

Wydział Wykonawczy stwierdził, że 
tendencja realnej poprawy położenia 
materialnego nie objęła dotąd większo­
ści pracowników umysłowych, a przede- 
wszystkim pracowników państwowych, 
samorządowych i nauczycielstwa.

Rezolucja
przez Wydział Wykonawczy KCZZ, 
stwierdza na wstępie, że poprawa sytu­
acji gospodarczej w kraju w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, zarówno na 
odcinku przemysłowym jak i aprowiza- 
cyjnym postępuje równolegle ze wzro­
stem realnych płac w podstawowych 
gałęziach naszej produkcji. Wydział 
Wykonawczy podkreśla, że uchwały do­
tyczące gwarantowanej aprowizacji, za­
strzeżonej w umowach zbiorowych, *ą 
w większości wypadków respektowane 
z wyjątkiem pracowników samorządu i

Wychodząc z tych założeń. Wydział 
Wykonawczy KCZZ postanawia:

1) Zwrócić się do Rządu z postula­
tem powołania do życia Specjalnej Ko­
misji Rządowej przy Prezydium Rady 
Ministrów dla opracowania nowych

10 punktów
norm technicznych, nowej tabeli i siatki 
płac pod kątem usunięcia -dzisiejszej 
dysproporcji w płacach i dalszego prze­
sunięcia dochodu narodowego fta ko­
rzyść mas pracujących. Przewodnictwo 
w Specjalnej Komisji powierzyć przęd­

li er lin. (ZAP) — Podczas obrad w» 
z]eździe przedstawicieli miast kraju Scbles- 
wig . Kolstein uchwalono rezolucję, domaga­
jącą się odbudowy całego przemysłu niemiec­
kiego. „Utrzymanie i odbudowa całego prze­
mysłu jest rzeczą gospodarczego mzsądku'*. 
W rezolucji dodano, że nie cbodzi tu o prze­
mysł, któryby miał charakter zbrojeniowy*

Wspólnota chłopsko -  robotnicza
jn W Święto 1 Maja delegacje chłopskie ze swoimi sztandarami brały
i~ udział w święcie proletariatu — w Zielone Świątki zorganizowany prole- 
•» tariat demonstruje razem z chłopami.

„Europo, ratuj Niemcy, bo zginiesz!
U

Berl in (ZAP). Zginiesz, Europo, jeśli 
doprowadzisz do rozbicia Niemiec — oto 
główmy sens „kazania1*., wygłoszonego przez 
radio berlińskie przez dra Franciszka Holz- 
apfeka. przemawiającego w imieniu pro-

Nie karać „niewinnych” hitlerowców
Monachium (ZAP). Bada kościoła 

ewangelickiego wystosowała do gen. Clay‘a 
memoriał, w którym przeprowadza „subtel- 
ną“ analizę winy hitlerowców w dzieło zni­
szczenia Europy. „Nie wszyscy hitlerowcy 
są winni — pisze memoriał. — Trzeba od­
różnić conajmniej dwie kategorie. Jedną, 
do której należą wszyscy ci, którzy wstą­
pili do partii z przekonania, a więc ci, z 
przed roku 1937. Drugą stanowią wszyscy 
ci, którzy wstąpili do partii pod wpływom 
otumanienia sukcesami. Nie mieli oni moż­
ności krytycznego porównania działalności

partyjnej i stali się hitlerowcami. Ci z 
pierwszych lat nie orientowali się, do czego 
zmierza partia i tych nie można karać. W 
tym sensie sformułowany memoriał Bady 
Kościoła Ewangelickiego miał skłonić gen. 
CIay‘a do cofnięcia zakazu wygłaszania ka­
zań przez pastorów’ - hitlerowców. Gen. 
Clay. odpowiedział jednak, że nie można 
przez odstępstwo od wydanych pod tym 
względem przepisów narazić narodu nie­
mieckiego na dalsza poddanie go oddzia- 
lowywaniu ducha hitlerowskiego. Zakaz zo­
stał utrzymany w mocy.

Wehrwolf strzela I rabuje
Berl in.  (ZAP) — Wg wiadomości po­

dawanych przez agencję Reutera, spora gru­
pa młodzieży niemieckiej, należącej do wehr- 
wolfu, gromadzi się codziennie w Charlotten- 
burgu, skąd wyrusza na (zbrojne wyprawy. 
Młodzi ci chłopcy są ẑbrojeni w pistolety l 
mają samochody ciężarowe. Miejsce swoich 
zbiórek obstawiają posterunkami 1 w razie

alarmu prędko uciekają. Wszyscy oni są dob­
rze ubrani, dobrze odżywieni, papierosów im 
nie brak. Ich „działalność poliU/czna“ w du­
żej mierze polega na rabunkach oraz na spie­
niężeniu łupu na czarnym rynku. Aresztowa­
ni bardzo często wykazują się lałszywymi 
dokumentami, nierzadko mają zapasowe kar­
ty żywnościowe.

405.000 obcokrajowców w strefie brytyjskiej
H a m b u r g .  (ZAP) — W edług danych, 

przedstaw ionych w angielskiej Izbie Gmm 
przez min. dLa spraw niemieckich i austriac­
kich, Hynda, w strefie brytyjskiej znajduje
erę jeszcze 405.CC0 obcokrajow ców , którzy 
znaleźli się  w  N iem czech na  sku tek  wy we że- 
nią jo ho {asików j&a Niemie-e £rz£3 MikifiłSP

ców. W  Liczbie te<j jest: 263.000 Polaków , 
89.000 obywatela krajów  Bałtyckich, 15.000 
Jugosłowian, 6.000 Węgrów, 4.600 Rumunów, 
1.900 Holendrów, 1.000 Czechów, 1.090 Ro­
sjan 17 600 ludzi nieokreślonej narodowości i 
6.400 obyw t̂ek innych pabistw. ^

' * . r* *

testantów, zrzeszonych w partii CDU. Mó­
wił niby to do narodu niemieckiego, a 
zasadniczo cale jego przemówienie było 
jednym iplaczem propagandowym, którym 
chciał wzruszyć „cały świat chrześcijański*1 
stawiając mu przed oczy nędzę rozbitego i 
pozbawionego wszelkich nadzień narodu 
niemieckiego.

„Jeśli wojna jest częścią mstorii, a hi­
storia historią sprawiedliwości, to wiemy 
i uznajemy, że przegraliśmy wojnę spra­
wiedliwie — kaja się pan Holzapfel. Jednak 
jeśli Europa nie znajdzie'drogi do rozwią­
zania sprawy Niemiec wg. zasad chrześci­
jańskich, to musimy obawiać się, że zgfnie-- 
z całą swoją chrześcijańską kulturą**.

Jakież to zasady chrześcijańskie przy-. 
(Pdminają się Niemcom? Zasada najpięk­
niejsza: miłości bliźniego. Odwołując się do 
niaj narzekał pan Holzapfel: .„Jeśli zapomi­
nając o miłości bliźniego odbierze się na­
szemu narodowi... bazę wyżywieniową na 
wschodzie i bazę przemysłową na zacho­
dzie, to odbierze się nam całą nadzieję ży- 
cia“. Oto w jaki perfidny sposób potrafią 
Niemcy odwoływać się do najszlachetniej­
szych uczuć z chwilą, gdy przegrali wojnę. 
Liczą ,na krótką pamięć całego świata i na 
to, że wyłam en tują/sobie przebaczenie i nd* 
wą wielkość Niemiec.

stawicielowi Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych. Termin zakończenia, 
prac wyznaczyć na 1 września 1946 r.

2) Zwrócić się do Rządu z postula* 
tem powołania . do życia Komisariatu 
Cen przy Komisji Specjalnej do walki 
z nadużyciami przy wybitnym udzialą 
przedstawicieli KCZZ dla prowadzenia’ 
bezwględnej walki ze spekulacją i nie­
uzasadnioną zwyżką cen i wpływania; 
w ten sposób, przy współudziale uczci­
wego kupiectwa, na uregulowanie cei| 
rynkowych.

3) Zwrócić się do Rządu z postulatem 
natychmiastowej poprawy położenia ma* 
terialnego pracowników państwowych  ̂
ubezpieczalni społecznych,, samorządo* 
wych oraz nauczycielstwa w ramach 
warunków uposażeniowych pracowników! 
umysłowych, w przemyśle tj. przez 
przyjęcie jako nowej tabeli płac ód 
1.200 do 6.400 miesięcznie.

4) Zwrócić się do Rządu z apelem 
radykalnej poprawy materialnego poło­
żenia milicji i pracowników w Urzędzie 
Bezpieczeństwa.

5) Zwrócić się do Prezydium Rady 
Ministrów z apelem poprawy położenia; 
materialnego kolejarzy przez radykalne 
polepszenie warunków ich zaprowianto- 
wania zwłaszcza robotników warsztatów! 
kolejowych, oraz zrównanie ostatnich 
we wszystkich prawach z innymi pra* 
cownikami P. K. P.

6) Zwrócić się do Ministerstwa Pra- 
cy'i Opieki Społecznej'o wydanie zarzą­
dzenia w sprawie obliczania zasiłków 
chorobowych, inwalidzkich i emerytal­
nych od całości zarobku pracowników 
(płaca, premie, deputaty) i ustalenia 
minimum renty emervtalnei w granicach 
od 1.000 do 1.200.

7) Zwrócić się do Ministerstwa Skar­
bu o wydanie zarządzenia zniesienia 
podatku dochodowego od zarobków, 
wynoszących do 3.000 zł. miesięcznie.

8) Zwrócić się do kompetentnych 
władz z postulatem zaopatrzenia mas 
pracujących w węgiel na zimę jeszcze w 
miesiącach letnich.

9) Wezwać Związki Zawodowe i Ra* 
dy Zakładowe do bardziej aktywnego 
współdziałania w podniesieniu warun­
ków zdrowotnych, technicznych i ma­
terialnych poszczególnych zakładów 
pracy i do stanowczego przeciwdziała* 
nia wszelkim zarządzeniom, które są 
sprzeczne • z protokółami umów zbioro­
wych i uchwał Komisji Centralne) 
Związków Zawodowych. Stać na straży 
wykonania uchwał Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, a w szczegół* 
ności dotyczących długości i terminów 
urlopów.

10) Wezwać Rady i^owe i 
Związiki Zakładowe do aktywnego ini­
cjowania i organizowania zamkniętych >• 
spółdzielni fabrycznych przy zakła­

dach pracy, które mają za zadanie u-' 
sprawnie aprowizację kartkową pracow­
ników i dostarczać artykuły wolnoryn­
kowe po najniższych cenach, stając się 
równocześnie ośrodkiem życia kultural­
no-oświatowego.

W zakończeniu rezolucja wzywa kla­
sę robotniczą i pracowników umysło­
wych do energicznego przeciwdziałania 
wszelkim próbom strajkowym, organi­
zowanym, podsycanym i szerzonym 
przez wrogie masom pracującym ele­
menty, częstokroć stojące na żołdzie 
obcych agentur, mające na celu nie po­
prawę ekonomiczną pracownika, a swoje 
uboczne, wrogie dla świata pracy cele.

W znow ienie rejestru przestępców
Wa r s z a wa  (SAP). Przed 1 czerwca 

rb. zrekonstruowana będzie znaczna część 
prowadzonego przez Ministerstwo Sprawie­
dliwości Rejestru Skazanych, posiadające­
go doniosłe znaczenie dla władz sądowych 
i prawidłowego wymiaru sprawiedliwości.

Rejestr skazanych udziela wiadomos"’ 
na żądanie sądów i prokuratur oraz orr- 
nów administracji próstwowe) o kr* ’ 
ści lub niekaralności peszezer ’"ych r 
co ułatwia w dużej mierze walkę z przes . 
nami zawodowymi,

Naukowe i statystyczne opracowanie ze­
branego w Rejestrze materiału posiada du­
żo znaczenie dla kryminologii i racjonalnej 
polityki kryminalnej.

Rejestr został- w czasie wojny zniszczono 
w 30 proc., a po powstaniu Niemcy wywieźli 
o do Budziszyna, gdzie został porzucony 
z opieki.

Szczupłe nrono pracowników biura Reje* 
: i'« dohccala olbrzymiej pracy, porządkn- 
łflc około 3 milionów kart rejestracyjnych*
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Zmień hasło w czyn! 
Daj grosz na P. C. K. ?

W odbudowie Polski ważną rolę od- 
* j>rvwa uaktywnienie obywatela do walki 

z wszelkim złem, krzywdą, cierpieniem.
Wojna najbardziej bodaj dotknęła 

Polskę. — Gruzy zrujnowanych miast, 
szkielety spalonych wsi, setki tysięcy 
bezdomnej ludności, odartej z wszelkie­
go mienia, miliony głodnych, sierot i 
■wdów po poległych i zamordowanych, 
inwalidzi wojenni, powracający jeńcy — 
oto obraz, jaki roztacza się na ziemiach 
Polski,

Kto podoła olbrzymiej pracy wy- 
dżwignięcia ofiar wojny? Kto pospie­
szy z pomocą resztkom ocalałego w 
tej zawierusze społeczeństwa?

Oto pole działalności Polskiego 
Czerwonego Krzyża, która wymaga, 
prócz wytężonej pracy ofiarnych jed­
nostek, olbrzymich' środków finan*o- 

v wych, a co za tym idzie, pomocy całego 
społeczeństwa.

Pomoc z zagranicy w formie leków, 
narzędzi chirurgicznych, witamin — nie 
wystarcza. -Potrzebne są fundusze n;< 
rozprowadzenie tych środków między 
potrzebujących.

Na konferencji prasowej, zorganizo­
wanej przez Polski Czerwony Krzyż, 
dyrektor Zarządu Głównego, Kalicki, 
przedstawił stan finansowy P. C. K.

Okręgi wojewódzkie, które pracują 
prawie autonomicznie, wydatkowały w 

. kwietniu na cele społeczne 29.112.720 
złotych. Na pokrycie tych wydatków 
miały własnych dochodów: — z subwen­
cji państwowych ponad 2 miliony, zło­
tych, darów w naturze 470.000 zł., ze 
składek członkowskich, ofiar, wpływów 
z ambulatoriów, punktów sanitarnych — 
około 4 miliony złotych, z gospodarstw 
rolnych 500.000 zł. i innych w sumienna 
22.263.000 zł. Brak jest zatem około 7 
milj. złotych na pokrycie niedoboru w 
miesiącu kwietniu br.

Zarząd Główny P. C. K. zamknął [] 
swój budżet miesięczny na kwiecień su­
mą 4 miliony deficytu.

Gros wydatków — / to dostarczanie 
okręgom potrzebnych pomocy, transport 
i lokomocja. Brak gotówki paraliżuje 
całą działalność P, C. K.

I tu musi wnieść swój wkład aktyw­
ny społeczeństwo. Wspólnym wysiłkiem 
mulimy leczyć zadane nam rany, Polski 
Czerwony Krzyż w organizowanym w 
dniach 1—10 czerwca br. tradycyjnym 
tygodniu P. C. K. odwołuje się do ofiar­
ności wszystkich obywateli.

Nie* szczędźmy grosza w zbiórce ofiar 
na P. C. K., kupujmy nalepki okienne, 
popierajmy imprezy dochodowe P. S. K. 
urządzane w tym okresie, zapisujmy się 
na członków P. C. K., — a stworzymy 
niezwyciężone szeregi bojowników, któ­
rzy hasłu zniszczenia i nieszczęścia prze­
ciwstawią hasło samopomocy i miłosier­
dzia. ’

Hasło to i czyn nasz poprowadzi nas g 
wszystkich ku lepszej przyszłości w wy- 9 
zwolonej i odrodzonej Ojczyźnie. (SAP) |

Mm t e s l o  o to m ie  psusliej
Interesujący odczyt ML Tbłedot

'> w Warszawie
W a r s z a w a (SAPł. W sali Rady Miej­

skiej wygłosił . M. Thiedot niezwykle inte­
resujący odczyt o komunie paryskiej. Pre­
legent wydobył wszystko to- co było war­
tościowego w zrywie proletariatu paryskie­
go: 1) wielki patriotyzm/ 2)̂  republikanizm, 
3) idea socjalizmu. Z drugiej stróny prze­
ciwstawił Zgromadzenie Narodowe z Thier- 
sem na czele rządu, które, godząc się na 
haniebny pokój z Prusakami, zdradzało 
wyraźnie nastroje mpnarchiczne, drżąc ze 
strachu przed przewrotem • społecznym. 
Większość departamentów wybierała po­
słów pod presją okupacyjnej armii pru­
skiej. W rezultacie Zgromadzenie Narodo­
we po tak straszliwej klęsca było pronie­
mieckie.

ŁUD PARYŻA DEMONSTRUJE PRZECIW­
KO KAPITULACJI REAKCKI

" W marcu 1871.r. stanęły na przeciw eie- 
bło dwa obozy — burżuazyjny z Thiersem 
na czele — i drugi paryski z Komitetem 
Centralnym Gwardii Narodowej, tętniący 
rewoltą, nie uznający traktatów pokojo­
wych z Niemcami.

Lud Paryża, stojąc na straży wolności, 
burzył się. wybuchał paroksyzmami gnie- 
Łwu, krzyżu>\ai haniebno plany Thiersa,

w

Proces terrorystów NSZ i OP
Świadkowie odsłan ia ją  kulisy „Związku Jaszczurczego

War szawa .  (SAP). W procesie 
przeciw 13 studentom warszawskim, 
oskarżonym o należenie do nielegalnych 
organizacji „OP“ (Organizacja Polska) 
i NSZ (Narodowe Siły Zbrojne), zakoń­
czył sąd .przesłuchiwanie oskarżonych 
oraz nastąpiło otwarcie postępowania 
dowodowego.

NAPADY, KTÓRE DO SKUTKU 
NIE-DOS ZŁY.

Zeznaje oskarżony Saturnin Sowiński, 
student Uniwersytetu Warszawskiego.

Do Gdyni przybyły 3 transporty darów 
zagranicy uzyskanych przez polską YMKA 
Transporty składają się z odzieży (100 
skrzyń), żywności (100 skrzyń). 235 skrzyń 
ekwipunku szpitalnego, narzędzi lekar-

Zgromadzenie Narodowe postanowiło u-
d ?rzyć po pustej kieszeni proletariat pary­
ski, uchwaliło dekret o ściągalności podat­
ków, komornego, a co najważniejsza, ode­
brać żołd. Niewielka to była suma coś ok. 
1 fr. 80 cent, ale w marcu, wśród zimy! Dla 
wygłodzonych Paryżan — to był cios! Sumy 
miały pójść na miliardową kontrybucję. 
Thiers, widząc, źe konflikt nieunikniony 
zdecydował się na rozbrojenie gwardii na­
rodowej. W nocy z.dnia 17 na 18 marca 
wysłał pułkownika Lecomte‘a po armaty 
na Montmartre. Żołnisrze ze wszystkich 
stron otoczyli plac, ale dział nie mogli u- 
prowadzić, bo nie mieli... zaprzęgów. Posłali
0 pomoc, od 3 do 8 czekali, a tymczasem ten
1 ów wyjrzał z okna, ta i owa pobiegła do 
sklepu po wiadomości, zrobił się ruch, 
gwardziści skoczyli z odsieczą. Płk. Leoom- 
to kazał dać ognia do nacierających, żoł­
nierze wytrzeszczyli oczy i nie pociągnęli 
za cyngle, nio zechcieli'strzelać do braci, 
Lecomte został aresztowany, przeprowadzo­
ny do najbliższego marostwa, podpisał ka­
pitulację. Trzy wystrzały armatnie obwie­
ściły wzburzonemu ludowi — zwycięstwo. 
To nie wystarczało za zamach na rodzącą 
się władzę ludu. Lecomte'dał życie.

RZĄD THIERSA POD OPIEKĄ 
PRUSAKÓW

Tego samego dnia 18 marca Thiers u- 
ciekł z Paryża z rządem i żandarm srią, z
garścią wojska — do Wersalu, siedziby 
«ZgC.Qfioądzebia Narodowego, pod skrzydła

W świetle zeznań wynika, iż Sowiński 
brał' udział w planowaniu trzech napa­
dów: w jednym wypadku chodziło o zli­
kwidowanie konfidenta Milicji Obywa­
telskiej, w dwóch innych napady miały 
mieć charakter rabunkowy. Dzięki nie­
przewidzianym okolicznościom, napady 
te do skutku nie doszły. Oskarżony 
opisuje barwnie przebieg wyprawy na 
ulicy Kruczej, gdzie miano zrabować ja­
kiemuś volksdeu/tschowi znaczną sumę 
pieniędzy.

Na oskarżonym Bohdanie Masłow­
skim, studencie III roku SGGW, ciążą

skich i lekarstw i 150 ton ekwipunku obo­
zowego. Polska YMKA zamierza w najbliż­
szym czasie rozszerzyć zakres swojej pracy, 
by zapewnić jeszcze większą pomoc dla 
kraju.

armii okupacyjnej. Prusacy wypuścili jeń­
ców, którzy wcieleni do szeregów przez 
Thiersa utworzyli armię wersalską.

W Paryżu nie było nikogo- kioby ująw­
szy w silną dlpń masy, poprowadził na o- 
szołomionego przeciwnika. Są dane, źe Ja­
rosław Dąbrowski był wieczorem 1-8 na po­
siedzeniu Centralnego Komitetu Gwardii 
Narodowej, ogłosić wybory do Konstytuan- 
cy. Komitet nie chciał brać odpovviedz;al- 
ności, ogłosił wybory do Rady Miejskiej, 
którą na pamiątkę Większej Rewolucji 
nazwano Komuna. Tydzień zmarnowano na 
wybory — a przez ten czas Prusacy jzbroili 
Wersal. Ostrze ruchu na wypadek zwycię­
stwa zwróciłoby się przeciwko imperializ­
mowi pruskiemu.

WALKI WEWNĘTRZNE PRZYSPIESZAJĄ 
KLĘSKĘ KOMUNY

Do Komuny weszli republikanie, blan- 
quiści. marksiści (na 25 robotników — 13 
było marksistów). Romana w swym skła­
dzie ni6 była jednolita — stąd jej słabość, 
niezdecydowanie. Prelegent podkreślił bo­
haterstwo wodza sił zbrojnych Komuny Ja­
rosława Dąbrowskiego, jego niepospolity 
talent wojskowy, wierność idei oraz męstwo 
innych dowódców, jak Walerego Wróblew­
skiego.

I chociaż Komuna pod morderczym og­
niem artylerii Wersalczyków legła 22 maja
brocząc krwią, to dowiodła, że proIetari,v 
zdolny jest sam się rządzić.

również trzy zarzuty: Udział w prze 
chowywaniu broni w domu kolejowym* 
kontakty osobiste z osławioną Brygadą 
Świętokrzyską, której na pierwszym 
wielkim procesie NSZ w Warszawie 
udowodniono ścisłą współpracę z oku­
pantem.

KIEDY PRZESTAŁ BYĆ CZŁONKIEM 
N. S. Z.?

Jako ostatni zeznaje oskarżony Ste­
fan Pietrzak, Jb. referent Wydziału 
Szkolnictwa Zarządu Miejskiego. Byl 
on instruktorem w oddziałach NSZ.

— Pracą polityczną nie zajmowałem 
eię zupełnie. Byłem tylko żołnierzem 
twierdzi.

Pietrzak oskarżony jest również o 
współudział w owym napadzie rabun­
kowym przy ul. Kruczej. Wnosi o* k.:!̂  
ka interesujących szczegółów: pomysł 
do przeprowadzenia napadu powstał na 
Pradze w sklepie zegarmistrzowskim, 
należącym do inwalidy, towarzysza bro­
ni Pietrzaka, z czasów powstania. By­
li tam oskarżeni: Sowiński, Pilawski, 
Lubicz!

DLACZEGO ZREZYGNOWALI?
— Czy oskarżonego nie raziło trochę, 

że organizacja chwyta się takich sposo­
bów, jak rabunek, aby uzyskać środki 
na kupno protezy, czy też urządzenie 
pogrzebu? — pyta prokurator.

— Nie — odpowiada bez wahania.
— Widocznie było to na porządku 

dziennym w NSZ.
Oskarżony milczy.

— Czy podczas tego zebrania na Pra- 
dze planowano jeszcze inne ,.akcje"?

— Nie.
— A decydując się na wzięcie udzia­

łu w napadzie, czy kierował się oskarżo­
ny korzyścią materialną?

— Nie, chciałem, w ten spo«ób poznać 
moich kolegów. Zaznaczam, że na „ak­
cję" szedłem bardzo niechętnie.

NSZ — WOJSKOWA.
PO — POLITYCZNA.

Jako pierwszy świadek w procesie 
zeznaje Ostromecki, doprowadzony z 
więzienia. Był on członkiem Komitetu 
Wykonawczego „Organizacji Polskiej". 
Zeznaje on na wstępie, iż za czasów 
okupacji pełnił funkcję kierownika biu­
ra informacyjnego NSZ.

Na zapytanie sądu, na czyj rozkaz 
utworzone zostały, w NSZ grupy AS, 
czyli Akcji Specjalnej, odpowiedział, 
że na rozkaz gen. Boguckiego.

— Kim był gen. Bogucki?
— Dowódcą NSZ.
— Proszę opowiedzieć — mówi *ąd 

— o spotkaniu z oskarżonym Szymono- 
wiczem w związku z przejęciem pewnej 
grupy młodzieży.

— Chodziło tu o przekazanie do NSZ 
pewnej grupy akademickiej, której 
członkowie, choć nreli kontakty, nie 
należeli jednak ściśle do organizacji.

— Otatnio jakie funkcje pełnił świa­
dek w NSZ?

— Byłem instruktorem obszaru 
wschodniego.

— Jaki był stosunek NSZ do OP?
— NSZ było stworzone przez OP, a 

obie organizacje wyszły ze „Związku 
Jaszczurczego".

Członkowie OP mieli duży wpływ w 
NSZ. Cały szereg osób z OP zajmował 
w NSZ czołowe stanowiska.

Świadek wyjaśnia następnie o wpły- 
awach OP i Stronnictwa Narodowego 
w NSZ, który był organizacją wojskową, 
w przeciwstawieniu do OP, którą okreś­
lił jako organizację o wybitnie po­
litycznym obliczu.

W i i t  w Wytwóni Walonów 
i Mosiów w Chorzowie

W  Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie odbyła się uroczystość w 
związku z wyprodukowaniem setnego 
wagonu. W dniu tym nagrodzono pra­
cowników, którzy przepracowali1 w Wy­
twórni 50, 40 i 25 lat. Również w dniu

i odbyło f 7 . -ęn:e sztandaru
1 Wytwórni.

W a tra  z a  w a. (SAP) — Polska Monopol 
Tytoniowy należał przed wojną do najpow aż­
niejszych ,przedisiębionstlw polskich. Rozpo­
rządzał 13 wytw órniam i, 35 zakładam i sp rze ­
daży, 10 p lan tacjam i upraw y tytoniu, 3 m a­
gazynami surow ców , zatrudniając ogółem 8 
tysięcy pracow ników  fizycznych d um ysło­
wych. W kłady do skarbu państw a, jako d o ­
chód PMT, wynosiiły za 1933-39 r. —
349.029.000 zł. P rodukcja  w zrastała s ta le  i 
kiedy w  1934-35 tr. w ynosiła 17.202.000 kg, to 
wzrosła w 1938 d 1939 r. do 509.666.000 kg.

Spożycie ty toniu  w Polsce w ynosiło w 
1938-39 r. 0.56 kg.

Jeśli przyjm iem y, że przeróbka surow ca 
m iesięcznie w obecnych możliwo dolach w y­
nosi 350 tys. kig, co odpow iada rocznie
4200.000 kg, to widziany, że je st to zaledwie 
1/3 spożycia ty ton iu  w Polsce. D latego nale ­
ży oczekiw ać, że d la  zaspokojenia .pełnego 
zapotrzebow ania n a  w yroby tytoniow e, p ro ­
dukcja musi być p o tró n a , a  ,to zależne jest 
od dwóch czynni! ów: a) zdolności przetw ór­
czych wytwórni, b) o d  zapasów  surow ca ty ­
toniowego, będącego w posiadaniu  PMT. Ma­
my tu na myślii p rzed e  wszystkim zdolnoóć 
przetw órczą . w dziedzin ie  papierosów  tego 
głównego w yrobu monopolowego. T ytoniu w 
paczkach do domowego wyrbu papierosów  
PMT nie produkuje i nie ma zamiaru w naj­
bliższej przyszłości produkować.

W kam panii ty toniow ej 1944/45 r. uzyska­
no 1.991 ton, w tym  1.500 ton  z  okręgu lu­
belskiego. P rodukcja  w yrobów  tytoniow ych 
była bardzo m ała, bo nie p rzek racza ła  80 
milionów sztuk papierosów 35 tysięcy kg ty-

Plantacja cykorii w Polsce
Przed wojną do 1939 r. p lan tacje  cykorii 

w Polsce wynosiły 4.000 ha. Pokryw ały one 
zapotrzebowani© fabryk produkujących kawę 
i cykorię. Recepta produkow anej kaw y przed 
wojną przew idyw ała 30% cykorii i 10% suszu 
buraka cukrowego.

Obecnie fabryki produkują kaw ę podług 
recepty: 30—35% suszu buraka cukrowego i 
7—8% cykorii, a to z tego powodu, że plan­
tacje cykorii w 1945/46 r. spadły  do 190 ha 
(z 4.000 ha).

Susz buraczany jaki obecnie otrzym ują w 
cukrowni — pochodzi z poniem ieckich rem a­
nentów. O tym, żeby w 1946/47 r. go otrzy­
m ały nie ma mowy, gdyż cała ii ość buraka 
cukrowego będzie przeznaczona do przerobu 
na cukier. Musimy się więc liczyć z tym, że

Transporty Polskiej YMKA przybyły do kraju

to r iu  m iesięcznie. Czynnych było zaledwie 4 
zakłady sprzedaży i 4 sk lepy. W 1<?45 r. wy­
dano ICO tys. koncesji p lantatorskich  na ogól 
ną pow ierzchnię 13.578 ha. W ykorzystaną zo­
s ta ła  tylko przestrzeń  6 866 ha, z  czego wsku­
tek niesprzyjających w arunków  bezpieczeń­
stw a, k radzieży ,braku naw ozów  sztucznych, 
inspektów i innych, monopol zdołał wykupić 
zaledw ie 1.820 ton.

Sy tuacę  - u ra tow ała  umowa polsko-radziec­
k a  na  3 ty s . t. ty t. Obecne zapasy  su ro w ­
ca przy ponow nym  z<ser!leniu surow ca ra ­
dzieckiego w ilości 2C0 on d zakontrak tow a­
niu 4C0 ten  surow ca juicoslowdapskiego po­
zwala na utrzym ane p rodukcji do nowych 
zbiorów.

Dzdęka odrem ontow aniu  d przebudow aniu 
w 1946 r. spalonych  i 'zniszczonych maszyn 
oraz dzięki przyw ozow i z zagranicy sur owca 
oraz w spółpracy firm pryw atnych  odrem on­
towano 86 różnych maszyn fabrykacyjnych, 
p rrez  co podniesiono zdolność produkcyjną 
PMT do 315 mil. 500 tys. sztuk m iesięcznie w 
papierosach, a  w- cygarach do 41.760 tys. 
sztuk.

Po przeprow adzeniu  szeregu kapitalnych 
rem ontów, zdolność p rodukcy jna  PMT w y­
nosić będzie 813 mil. sz tuk  miesięcznie, przy 
zużyciu ok o ło  11 milionów kg tytoniu. W 
w ypadku pcm yślneco w ykupu surow ca k ra ­
jowego z kam pania 1946 r. i uzyskaniu surow ­
ca bułgarskiego, o co obecnie toczą się p e r­
traktacje,-. produkcja w yrobów  tytoniow ych 

będzie megła być podw yższona. PMT w 1945 
r. w płacił 605 milionów od do kas skarbo ­
wych, -a w  I k w arta le  1946 r. — 1.025 mili zł.

w roku 1946/47 produkcja naszych fabryk su- 
rogatów kaw ow ych będzie oparta na receptu­
rze przedw ojennej t. j. 30% cykorii i  10% 
suszu buraka cukrowego.

W tej chwili mamy już w Polsce zaplan- 
towanych około 3.000 ha cykorii.

Koszt 1 ha plantacji w ynosi 100.000 zł. Fa­
bryki surogatów  kaw ow ych pracują rentownie 
i w płacają co miesiąc na rachunek M inister­
stwa Aprowizacji i Handlu na poczet zysków 
około cztery miliony złótych.

Paóstw-owa Zjednoczenie Przemysłu Suro- 
gatów Kawowych i Nam iastek Spożywczych 
w ystąpiło -ostatnio do Państwowego Banku Rol­
nego o przyznanie odpowiednich kredytów 
celem postaw iania p lantacji cykorii i jej fa­
brykacji n,a właściwym poziomie.
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Powrót na Zachód
Powrót Polski nad Odrę, Nysę i Bał­

tyk, na nasze dawne ziemie macierzy­
ste fest jednym z najbardziej donio­
słych wydarzeń na przestrzeni dziejów 
narodu i państwa polskiego.

W idei powTotu i w nowej naszej po­
lityce zachodniej streścić się mają dziś 
wszystkie ambicje nowo-odrodzonej Rze­
czypospolitej.

Powrót bowiem na zachód jest wyra­
zem- woli narodu i jego samodzielnym 
aktem politycznym.

O ile pokolenie nasze spełnić ma w 
zupełności wielką rolę dziejową i spro­
stać ciężkiemu zadaniu, należy wszystki­
mi siłami dążyć do jak najwyższego po­
głębienia procesu terytorialnej unifika­
cji całego państwa polskiego. Jest to 
pierwszy postulat naszej ^iły politycznej 
i pełnej niezależności Polski.

Równolegle z procesem terytorialnej 
unifikacji państwa polskiego przeprowa­
dzić trzeba o ogromnej doniosłości akcję 
przesuwania się wielkiej masy etnicznej 
narodu polskiego ze wschodu na zachód. 
Akcji tej zapewnić należy odpowiednie 
warunki i stworzyć możliwości dla jak 
najbardziej organicznego zrostu wszyst­
kich sił biologicznych i duchowych na­
rodu polskiego. Jedność bowiem ducho­
wa narodu polskiego obok jednolitej 
zwartej terytorialnej podbudowy pań­
stwa polskiego stanowić ma fundament 
naszej siły wewnętrznej.

Wreszcie dla jak najbardziej pomyśl­
nego dokonania się procesu terytorial­
nego przesunięcia się państwa polskiego 
ze wschodu na zachód wraz z przesie­
dleniem masy etnicznej narodu polskie­
go w dorzecze Odry i Nysy zebrać trze­
ba w nowych granicach odrodzonego 
państwa polskiego wszystkich Polaków 
zarówno z krajów europejskich jak i po­
za europejskich.

Trzeci ten postulat, warunkujący si­
łę i niezależność Pol«ki, musi być speł­
niony a realizacja jego zależeć będzie 
tak cd akcji państwowej jak i najsze­
rzej pojętej inicjatywy społecznej 
całego narodu polskiego.

Z Zi em O d z y s k a n y c
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Uroczystości kopernikowskie we Fromborku
Toruń, 29. 5. W 403 rocznic śmierci 

Mikołaja Kopernika odbyły się we From­
borka uroczystości ku czci genialnego a- 
‘stronoma. Po - nabożeństwie w katedrze

frombor?kiej $v .lewej nawie katedry przed 
portretem Kopernika złożono sros wieńców 
w imieniu organizacji kulturalnych i świa­
ta nauki całej Polski.

KWIDZYN
O statn ie  dni wiosennej akcji siewnej

Wiosenna akcja siewna w powiecie kwi­
dzyńskim postępuje naprzód o własnych 
silach. Zapowiedziana przysyłka traktorów 
nie została zrealizowana. Ilość nowopozy- 
skanych koni jest również znikoma, a mimo 
tego do dnia 20 maja wykonano następujące 
praca:

W gospodarstwach do 50 ha zaorano 
traktorami 1540 ha, końmi 4760 ha i kro­
wami 50 ha — razem 0350 ha. W gospodar­
stwach powyżej 50 ha — traktorami 1230 
ha i końmi 200 ha — razem 1130 ha. Łącznie 
zaorano 7.780 ha gruntów.

MALB ORK

Jeśli chodzi o rodzaj zasiewów, fo są 
one takie: pszenicy jarej 2050 ha. żyta ja­
rego 25 ha. strączkowych 580 ha, ziemnia­
ków 530 ha i innych 5S5 ha. Łącznie obsiano 
1 420 h a.

Jak z powyższego zestawienia widać 
ziemniaków zasadzono b. mało. Jedną z 
poważnych przyczyn, to brak s .,"żonek. U- 
silne starania pełnomocnika aK-.i siewnej 
poprawią niewątpliwie stan rzeczy -ia tym 
odcinku. D. C.

Pomoc dla najuboższej ludności miasta
Staraniem Powiatowego Komitetu Opieki 

Społecznej urządzono zbiórkę artykułów 
spożywczych i gotówki dla najuboższej 
ludności naszego miasta. Dzięki mi­
strzowi piekarskiemu ob. Grabińskiemu 
Władysławowi, który wśród swoich kole­
gów piekarzy zebrał dużą ilość pieczywa, 
można było obdzielić wszystkich podopiecz­
nych tut. Po,w. Komitetu Opieki Społecz­
nej. Zbiórka przyniosła obfity plon w na* 
turaliach oraz w gotówce 5.335 zł.

W kuchniach ludowych Nr. 1 i Nr. 2 od­
były się w związku z tym podniosłe uroczy­
stości. Przewodniczący Pow. Komitetu OS 
ob. Krajka Czesław w serdecznych słowach 
przemówi! cło zebranych wdów i sierot.
Każda rodzina otrzymała chleb, wędlinę, 
jajka i słodycze dla dzieci. W kuchni nr. 2 
poświęcenia darów dokonał ks. prefeict 
Purzmiński. Jedna z wdów w prostych i 
szczerych słowach, podziękowała za otrzy­
mane dary. Łzy radości wdów i sierot niech 
będą zapłatą dla tych- którzy przyczynili m ai i 
się cb wzbogacenia i pomnożenia darów 
wielkanocnych.

Przede wszystkim Pow. Komitet Opieki 
Społecznej serdecznie dziękuje ob Grabiń-

Z kolei na dziedzińcu k ‘jedralnym urzą- 
dzono wielką manifestację ku czci Koper­
nika. Przemówienie * yg:osił wojewoda ma­
zurski dr. Z. Robsi Referat „O twórczości 
Mikołaja Kopernika we Fromborku i Ol­
sztynie*' wygłosił prof. Uniwersytetu To­
ruńskiego dr. K. Kartieb. Znakomity prele­
gent wykazał niezbicie polskość Kopernika.

Na dalszy program uroczystości złożyły 
się deklamacje oraz produkcje wokalne 
chóru akademickiego z Torunia.

llim OuiysSsBs o i i z p j j  żywneśf
» w a r s z a w a .  (PAP) — D epartam ent A- 
prow izacji i Handlu M inisterstw a Ziem Od- 
zykanjych w dniach o*d 15 do 21 bm. dokona! 
rozdziału następujących artykułów  dla Ziem 
Odzyskanych: 350.00.0 kg cukru, 21.020 kg cu ­
k ierków , 1.300 kg miodu naturalnego, 250.000 
kg m ąki sojowej i 230.000 kg fasoli — dla o- 
k ręgu Dolnego Śląska; 150.000 kg cukru, 7.600 
kg cukierków , 200 kg miodu naturalnego, 100 
tys. kg mąki sojowej, 110.000 kg fasoli i 2.000 
kg m asła — dla okręgu Pom orza Z achodnie­
go, o raz 100.000 kg cukruj 9.000 kg cukierków , 
500 kg miodu naturalnego, 100.000 kg mąki so ­
jo w ej i 84.000 kg fasoli — dla okręgu M a­

zu rsk iego . Delegaci M inisterstwa otrzym ali 
po lecen ie  dopilnowania szybkiej w ysyłki p o ­
w yższych artykułów  i już wyjechali dla w y­
konan ia  tego polecenia.

P onad to  w poszczególnych okręgach, z p o ­
siadanych  w magazynach zapasów, zw olnio ­
no od 15 do 21 bm. ca ły  szereg artykułów , ra. 
innymi 50.000 kg konserw  mięsnych, 80.000 kg 
konserw  rybnych i 30000 kg oleju jadalnego 
na zaopatrzenie ludności pracującej Ziem Od­
zyskanych.

Otoczyć autochtonów większą opieką
Ludność ta je«t nieśmiała, nie umie 

się rozpychać pięściami i łokciami. A 
nikt o niej nie pamięta. I tak pozostaje 
w zapomnieniu.

Jeżeli chcemy tę ludność naprawdę 
pozyskać, w pełni zespolić z narodem, 
mulimy otoczyć ją sumienną i troskliwą 
opieką. Inaczej tfowiem pozostanie ona 
tak propagowaną przez Niemców naro­
dowością „ślązacką" czy „mazurską".

skiemu Pł. za przeprowadzenie zbiórki- ob. 
Grześkowiakowi J. mistrzowi rzeźnickiemu 
za hojny -dar w postaci 30 kg wędliny, ob. 
Suwalskiemu, ob. Grzegorkowi i wszystkim 
ofiarodawcom, którzy przyczynili się do 
zorganizowania „Święconego* *' dla najuboż­
szej ludności.

Przy dłuższej obserwacji życia ziem 
odzyskanych, uderza szalona dyspropor­
cja ha«eł z rzeczywistością, szczególnie 
w stosunku do autochtonów. Mówi się, 
pisze i deklamuje tak wiele o ich wy­
trwaniu, o nieugiętej postawie, o rado­
ści, jaką odczuwamy z ich powrotu itp. 
Piękne to i słuszne. Ale dlaczego tylko 
na tej deklamacji się kończy? Dlaczego 
nie otoczy się tej ludności Opola czy 
Mazur taką ocieką, na jaką zasłużyła';

Archiwa na Ziemiach Odzyskanych
W a r s z a w a .  (ZAP) — A rchiw a w szyst­

kich kategorii poniosły na Ziem iach O dzyska­
nych olbrzymie straty izarówno w sku tek -ew a­
kuacji jak wskiflek działań  w ojennych, a  nie- 
jenok ro tn ie  także w skutek nieodpow iedniego 
do nich steasunku władz, iktóre nie zapobiegły 
w porę grabieży i niszctzyCielstwu. Dlatego też 
ocalałe  archiwa są tym cenn ie jsze  i muszą 
być p-oddane starannej i skutecznej opiece. 
Trzeba pam iętać, że ak ta  te  m a ją  nie tylko 
w ieikie znaczenie natukowe, lecz  i politycz- 
ne, rjfyż zaw ierają niezliczone dow ody polsko­
ści tych ziem, siłą germ anizów anych przez 
państwo niemieckie.

O chrana tych akt przed zniszczeniem  jest 
więc obow iązkiem  narodow ym  i  winna być 
wykonywana przez w szystk ich , kom u bliska 
je st spraw a ponow nego ' u tw ierdzenia polsko­
ści t)ych ziem.

W  uznaniu doniosłości tej sprawy, szcze­
gólnie w obecnym m om encie dziejowym, gdy 
tyle niw j-praw iedliw ionych ataków  z zagra­
nicy kw estionuje nasze  praw o doi tych ziem, 
M inisterstwo Ziem O dzyskanych przystąpiło  
do współpracy nad  ratow aniem  pozostałych 
archiwaliów z W ydziałem  Archifwów P ań ­

stwow ych M inisterstw a Oświaty.
Miejscowe właAze n a  Ziemiach O dzyska­

nych otrzym ały po lecen ie  zabezpieczenia 
przed zniszczeniem aikt poniem ieckich oraz 
zawiadamiania o wszelkich aktach W ydzia­
łu Archiwów, a także  udzielania p rzedstaw i­
cielom  tego W ydziału najszerszej pomocy, 

jak  środki transportow e, przydział robotn i­
ków do pomocy w  pra-cjy, przydział lokalów 
lub w razie p o trzeby  n aw et budynków na u- 
mieszczenie ak t i -archiwów.

Pomorska W ystawa Przemysłowa
Bydgoszcz (PAP), Pomorska wysta­

wa przemysłu, rzemiosła i handlu, zorga­
nizowana w ramach uroczystości jubileu­
szowych 600-Iecia miasta Bydgoszczy, wzbu­
dziła wielkie zainteresowania, w całym kra­
ju.. szczególnie sfer przemysłowych. Kilka­
dziesiąt zjednoczeń przemysłowych z całe­
go Pomorza wystawi swój dotychczasowy 
dorobek. Ze Zjednoczenia Przemysłu Ce­
ramicznego bierze udział w wystawi? 7 
przedsiębiorstw, z ramienia przemysłu 
drzewnego— 3 przedsiębiorstwa. Większą 
liczbę stoisk zajmie Zjednoczenie Przemyślu 
Włókienniczego i Galanteryjnego. Przemysł 
metalowy obejmie największą przestrzeń 
zarówno pod stoiska kryte, jak otwarte. 
Przemysł cukierniczy zgłosi! 4 przedsiębior­
stwa. Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rol­
niczych reprezentować będzie 16 przedsię­
biorstw'. Fabryki rowerów zajmą 5 stoisk. 
Zę Zjednoczenia Przemyślu Skórzanego

weźmie udział w wystawie 6 garbarni i 4 
fabryki obuwia. Przemysł konfekcyjny re­
prezentowany będzie przez 7 przedsię­
biorstw, a przemysł chemiczny przez 3 fa. 
bryki. Znaczną przestrzeń wystawy zajmie 
Zjednoczenie Przemysłu Cukierniczego, re-

• prezentujące na Pomorzu 12 cukrowni 
czynnych. Poza tym w' dziale przemysłu 
zajmą stoiska: Zjednoczenie Przemysłu 
Konserwowego, Energetyczne, Papiernicze, 
Budowlane, Wikli-niarskie. Zarząd Państwo­
wych Zakładów Graficznych reprezentowa­
ny będzie przez 4 przedsiębiorstwa.

,Spółdzielczość zajmie około 1.000 m. kw 
i reprezentować będzie wszystkie 'spółdziel­
nie z terenu Pomorza. SipecjaJny pawilon 
wzniesie Zarząd Pracy- Więźniów na okręg 
pomorski.

Poza tym napłynęły liczne zamówienia 
na stoiska od firm przemysłowych z Ka­
towic, Łodzi i Krakowa.

LUDWIK ZYSNARSKI — GRUDZIĄDZ

Droga śmierci
Ewakuacja Buchenwaldu

(Ciąg dalszy).

,,Cóż on tobie winien do ja-nej pogedy1*, wrze­
szczę — a moi chłopcy za mną: „Dasz mu 
spokój?** Nie wiele to pomaga wobec Pitra, 
któremu się uwidzialo-, że musi koniecznie 
zakatrupić Francuza, to będzie miał spokój. 
Podobne sceny po całym wagonie. Jak w 
balii, pełnej szczurów w pułapce, kąsają 
się i gryzą wzajemnie. Nasz kąt jeszcze 
względnie spokojny. •

Ruszamy w tę piekielną podróż, nieza- 
joomnianą! Ściany wagonu nie wysokie, a 
broń Boże, głową sterczyć ponad nie. Zaraz 
opadniesz z rozwalonym czerepem. Męki 
pieklą dantejskiego dzisiaj dopiero odczu­
wać można, na własnej skórze je doświad­
czając.

. Rytm ko! towarzyszy nam w nieznane. 
Już drugi dzień podróży ma się ku końco- 
wi. Rano wynieśli kilka .trupów z wagonu. 
Zmarli z wycieńczenia i głodu, zmaltreto­
wani i pobici. Chociaż tych kilku już ubyło, 
to jednak nic nie zyskaliśmy na wygodzie. 
Wczoraj mogliśmy się jeszcze jako tako 
utrzymać w pionie. Sterczeliśmy- tak, wy­
gięci w najfantastyczniejsza esy-Iloresy,

spleceni z sobą w makabrycznym uścisku- 
zwarci z sobą jak liany w nieprzebytym 
gąszczu dziewiczego lasu. Karki bol-ą o- 
krutnie od zwieszania głowy, by nie ster­
czała ponad niską ścianę wagonu. Nasz 
własny ciężar ciągnie nas ku dołowi. Wra­
stamy w siebie i jeden w drugiego. Two­
rzymy gęstą, ruchomą masę na dnie wago­
nu, przypominającą potwora o stu źreni­
cach i tysiącu mackach ruchomych. Po­
wierzchnia tego potwora faluje nieznośnie. 
Gdzieniegdzie prostuje się ktoś w gwałtow­
nym proteście i wyciąga zbolałe kości. Wy­
je do słońca swoją bolesną skargę, do słoń­
ca, patrzącego z niewzruszonym spokojem 
na te potworne męki, które znosić muszą 
nędzne stwory ludzkie i na to ohydne obli­
cze spasionego esesowca i jego satelity, 
rozpartych wygodnie w-kącie wagonu. Wy­
jęć uspokaja się pod biczem kuli karabi­
nowej. Rdzawa posoka krasi sąsiadów. 
Widzę, jak kilku pobliskich smaruje sobie 
spieczone wargi świeżą, ciepłą, ala.za to 
wilgotną krwią.

Od czterdziestu ośmiu godzin już nic nie 
fasowaliśmy. Ani okruszyny chleba, które­
go ponętny zapach dochodzi nas z sąsied­
niego wagonu, napełnionego po brzegi tym 
boskim darem. Ani kropelki wody nie do­
staliśmy przez ten czas. Wszelkie odruchy, 
by na postojach zdobyć trochę'wilgoci, zo­
stają w zarodku tłumione ochrypłym „hau 
ab“ — odwal się! — ohydnego esesowca. 
Bardziej natarczywe prośby zostają zała­

twione uderzeniem kolby w czerep. A prze­
cież w innych wagonach już dostali po 
kromeczce chleba, a przecież z innych wa­
gonów’ spieszą na postojach do pomp i û a- 
je im się zdobyć trochę wody, pomimo bi­
cia i gróźb. Tylko ten nasz drań - cerber 
taki nieubłagany. Głodni jesteśmy, a tam 
chleba moc. Zapewne czekają, aż wymor­
dują nas wszystkich, a potem chleb między 
siebie rozdziobią. Woda i chleb... to naj­
większe skarby, które sobie w tej chwili 
wyemaginować potrafimy.

Głodni jesteśmy, w dodatku oblazly nas 
wszy, w ilościach dotychczas nie spotyka­
nych. Wchodzą do nosą. uszu i wciskają 
się do ócz. Pożerają nas żywcem, bo nikt 
nie ma miejsca, ani sił, by z nimi podjąć 
walkę, by się obronić przed tą wszawą 
inwazją...

Zbliżamy się do jakiejś większej stacji... 
Zejtz! Jakby na przywitanie zaczynają wyć 
syreny. Alarm powietrzny, a my... wjeżdża­
my na stację, która w takiej chwili naj- 
więcej jest narażona. Wsuwają nasz tran­
sport między inne pociągi przed dworcem.

„Chcą, dranie, aby Anglicy myśleli, że 
to transport wojska*1, domyśla się jeden 
z Bąków. Za słabi jesteśmy, aby podejmo­
wać dyskusję, ale wszyscy czujemy to samo 
Słychać warkot samolotów, który nerwy 
rwie i wświdrowuje się w mózgi. Esesow- 
cy giną port drzwiami pobliskiego parku. 
Samoloty już eą nad nami. JPupupupu, ka-

kakaka, pupupupu, kakakaka. Nad głowa- y 
mi naszymi lecą pociski broni pokładowej 
i czezną gdzieś bardzo blisko. Krzyk, 
wrzask, jęki... Wagony się palą... Więźnio­
wie uciekają z wagonów do lasku. Esesow- 
cy prują automatami. Znowu pupupupu. 
kakakakaka, pupupupupu- kakakaka... Ka­
wały mięsa ludzkiego latają -w powietrzu. 
Więźniowie nia powstrzymani salwami es- 
esowców, walą w ogień automatów i giną. 
Anglicy spostrzegają pomyłkę, wstrzymują 
ogień. Obniżają się jeszcze i tuż nad naszy­
mi głowami szumią, okrążając stację. 
Potem kilka salw za esesowc&ml...

Przy ucieczce gubię podeszwę f prze­
wracam się. To moje s&ozęście. Nad głową 
moją przewala się sal^a z automatu nie­
mieckiego. Moi sąsiadzi pąjają, trafieni ku­
lami esesowców. Ja podrywam się i ucie­
kam z powrotem do wagonu...

Jeszcze krążą nad dworcem samoloty 
angielskie. Jak olbrzymie sępy, wzbudza­
jące paniczny postiraeh u nędznej drobiny 
ptasiej, szerzą grotę w4ród nas. Oni jednak, 
spostrzegłszy jai t«r*z swoją pomyłkę, roz­
sypują swój śmiórćaonośny posiew po ko­
narach drzew. j*4 którymi spodziewają się 
esesowców. Tumany dymu i kurzawy roz­
panoszyły się nad stacją. Poprzez nie wi? 
dać słońce wiszące na nieboskłonie, jakieś 
dziwnie krwawe i posępne.

.(Ci$g 'dalszy nastąpi),
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— KINO „ORZEŁ" w yśw ietla w zruszający 
dram at miłosny, am erykańskiej produkcji pt. 
..Adieu” . Reżyser: Edw. H. Griffith. W  ro­
lach głównych: M argaret Sullivan, Jam es Ste­
wart, oraz Raymond Milian-d. W  nadprogra­
mie kolorowy dodatek filmowy p.. t. „W ypra­
wa na księżyc” . Początek seansów  punktual­
nie o godz. 18 i 20-ej.

— Muzeum M iejskie — Legionów 28 o t­
w arte codziennie od 11—15. Centralna Biblio- 
t ka M iejską i czytelnia o tw arta  w dni pow ­
szednie od 10—12 i od 15— 17.

— Z. W . M. Zawiadamiamy, że w dniu 29 
hm. o godz. 18 odbędzie się w alne zebranie 
członków Związku W alki M łodych w lokalu 
własnym. Obecność obowiązkowa. — Z a rząd

— Uwaga! — Losy do II ki. 47 loterii k la­
sowe} są już- do nabycia w kolekturze P. C. K. 
Uprasza się odebrać je  osobiście'.

— Dancing wiosenny uTządża Koło Rodzii- 
c olskie I Państw ow ego G(:mnaiz'ium K róla Ja - 
tM III Sobieskiego w  G rudziądzu, w sobotę, 
dnia 1 czerw ca 1946 r, o godzinie 19 w s a - v 
Ich  g'mnazjum. — Bufet obficie zaopatrzony.

— D oborowa o rk iestra . — N iespodzianki. — 
W stęp: dobrow olne dalkli. — G arderoba 3 zł.

NA M. X. O. S.
W łaściciel „Gastronomii" ob. Dzierżęcki* 

r' ’zeznaczył dochód z 6oboly i niedzieli z o- 
ka-zjfi o tw arcia .ogrodu, na rzecz  b ićdnych 
r  :szego m iasta. Dochód b y ł całkiem  pokaź­
ny. albowiem w yniósł kłwotę 3.873 zł 04 gr.

MKOS sk łada  — w  imieniu sw ych pod- 
'■'oieczydh — ob. D zierżęckiemu serdeczne 

'dzlęko'waiilie, za jego szlachetne podejście  
Jo  nędzy ludzkiej.

Równocześnie MKOS po tw ie rdza  odbiór 
.'•m y 666 zł 30 gr zwożone do puszkiw Za­

jd a c h  M :e:sklch, dzięku jąc  tak  sam o od-
- 'śnvm  ofiarodaw com .

1} sprawi! iMwm 6. fankcionariusiy 
Policji Państwowej

•Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z 
<’nia 6 grudnia 1945 r. w .sprawie rohabiili- 
arji b. funkcjonarmszów Policji Pańs\V. 
T̂e spowodowało takiego napływu wnio- 
kńw o rehabilitację- jakiego ze względu na 

Pczhę zatrudnionych przed wojną i pod- 
"•ms okupacji policjantów, należało się spo­
dziewać.

W związku z tym, czynnik? Kompetentna 
"■'upelniają powołane zarządzenie w spo- 
• b następujący:

1. żaden b. funkcjonariusz. P. P., nie- 
? leżnie od togo. czy służył w policji rów*- 
’ ież w okresie okupacji, nie moż.o by-ć za­
dudniony w służhio publicznej przed uzy­
skaniem oświadczenia Komisji, względnie 
łożeniem wnioski!,

2. Wszyscy b. funkcjonariusze PP, któ- 
-'V wstąpili do służby publicznej, a nie są 
objęci ust. 1 pkt. 2 zarządzenia Prezesa 
“ ’dy Ministrów z dnia 29. 8. 1915 r. o po­

laniu i zakresie działania Komisji Ro­
bi litacyjnej. złożą̂ niezwłocznie do Komi-

i? wnioski o rehabilitację.
3. Przez służbę publiczną rozumieć nalê  
pracę we wszelkich urzędach i instytu- 
ch publicznych zarówno państwowych

•k komunalnych, również we wszelkich 
kładach i przedsiębiorstwach nie wyłą- 
’jąc przedsiębiorstw upaństwowionych 

' b przez państwo zarządzanych.
• Termin prekluzyjny do składania wnio.- 

:ok komunalnych, również we wszolkicli 
\ lipca 1946 rokn.

Patrząc z perspektywy rocznej działalności
G rudziądzkiej Mie jskiej Rady N arodowej, przy­
znać musimy, że instytucja ta wniosła do odr 
budow y naszego zniszczonego miasta, dużo 
wartościow ych pierwiastków  i realnych efek­
tów. Jeżeli tętno życia Grudziądza pulsuje 
dzisiaj i z każdym miesiącem się wzmaga, to 
w dużej mierze zapisać trzeba na ko<ntb Rady . 
N arodow ej, k tóra kierowana przez wytraw- 
nesgo fachowca adm inistracyjnego, prezesa 
Zarzyckiego, potrafiła w najcięższych momen­
tach pow ojennych, wydać z 6iefoie wszystko, 
by m iastu i jego mieszkańcom przyjść z po­
mocą. • • -

H arm onijna w spółpraca pomiędzy władzą 
ustawodaw czą, a wykonawczą, to znaczy mię­
dzy Radą Narodową, a Zarzdem Miejskim, 
dała pow ażne wyniki, których owoce mieliśmy 
okazję niejednokrotnie oglądać, a ostatnio nie 
daw niej, jak  w ubiegłą sobotę, gdzie byliśmy 
św iadkam i uruchomienia, nad wyraz ważnego 
nerw u miasta, bo elektrowni.

To też na jubileuszowym posiedzeniu Rady 
N arodowej, jakie odbyło się w piątek, dnia 
24 bm., przew odniczący tow. Zarzycki, moment 
ten  specjalnie podkreślił. — Nie ma u nas 
fałszyw ych amb.icyj, jak  to zaobserwow ać się 
daje w .in n y ch  miastach — mówił prezes Za­
rzycki — a jedynie porozum ienie i zgodna li­
nia postępowania, które prowadzą nas do wy­
znaczonego celu. to je st do osiągnięcia jąk­
ną jlepszych w yników  pracy dla dobra miasta 
i jego obyw ateli.

W  okresie swej focżnej działalności G. M. 
R. N. odbyła 12 plenarnych posiedzeń.

Rozpatrywano w ażne i niejednokrotnie 
skom plikowane sprawy, od załatw iania któ­
rych zależało poprostu życie nasze w przy­
szłości.

P lanow anie i kontro la działalności publicz­
nej — to kapitalne, pełne treści zadanie Ra­

CZWARTEK, dnia 30 maja
6.57 — Sygnał cia®u i pieśń; 7.00 — K a­

lendarz  historyczny; 7.05 —  M uzyka; 7.30 —- 
M uzyka poranna; 8.00 — D ziennik poranny; 
8.20 — Program  lia dzień  b ie ż ą c y ;. 8.25 — 
M uzyka; 9.00 — N abożeństw o z Poznania; 
10.00 — A udycja regionalna z Ziem Odzyska­
nych. 11,57— 12.05 Sygnał czasu i he jnał z 
W ieży M ariack iej w K rakow ie; 12.05 —
W skazania obyw atelskie T adeusza  K ościu­
szki; 12.06 — P oranek  sym foniczny; 13.40 — 
A udycja w ojskow a; 14.00 — Audycja dla
św ietlic -wiejskich; 14.35 1— Chwilka Biura 
Studiów; 14.40 — T eatr W yobraźni; 15.30 *c- 
R ecital fortepianow y Stanisław a Szpinalskie- 
go. 16.00 — „Jak  las e iero tkę  pocieszy ł” — 
audycja dla dzieci; 16.20 — A udycja dla m ło­
dzieży; 16.50 — K ronika ku ltu ry ; 17.00 -— 
Podw ieczorek  p rzy  m ikrofonie; 18.15 — ,,5 
m inut poezjii"; 18.20 — „Podróż po św iecie” ; 
19.05-—• „Uśmiech i piosenka"; 19.30 — Dzień- 
n k w ieczorny; 20.00 — „M ozaika muzyczna "; 
20.50 — ,10 m inut poezji"; 21.00 —- A udycja 
dla Polaków  zagranicą; 21.30 — Skrzynką 
poszukiw ania rodzin zagranicą; 22.00 — U- 
śm iech z Poznania"; 22.15 —• O rkiestra T a ­
neczna PR; 23.00 — O statnie w iadom ości 
dziennika ra d l owego; 23.25 — Progtram na 
ju tro ; 23.35 — Skrzynka poszukiw ania rodzin

dy Narodowej. Zagadnienie kontroli społecz­
nej Rad Narodowych ważne z samej istoty 1 
z uwagi na szeroki zakres tej kontroli, pabie- 
ra tym większego znaczenia o ile się uwzględ­
ni ponadto w yjątkow e warunki, w jakich ży­
jemy. A więc obniżenie się w skutek wojny 
poziomu etycznego społeczeństwa, 6raz ko­
nieczność odbudowy w trudnych pow ojennych 
warunkach wszystkich dziedzin. Żywotne ko­
misje kontroli przyczyniają się w łaśnie do 
opanowania pow ojennej demoralizacji, do usu­
nięcia wszelkich przerostów  i niewłaściwości, 
do szybkiego uporządkow ania działalności i 
gospodarki urzędów, zakładów  czy przedsię­
biorstw . W  związku z unarodowieniem dużej 
części przem ysłu, odcinek publicznej działal­
ności znacznie rbzszerzył się porów naniu 
ze stanem przedwojennym . Od tego', czy urzę­
dy, zakłady i przedsiębiorstw a państwowe, sa­
morządowe czy społeczne będą pracow ały 
jak  najspraw niej najoszczędniej, rzetelnie i t 
najlepszym i wynikami — zależy dobrobyt tak  
pojedyńczego obyw atela, jak i całego społe­
czeństwa. Komisje kontroli pracu ją  więc, na 

„pożytek swój w łasny, w spółobyw ateli i pań- 
stwai

Na terenie naszej Rady istnieją takie ko­
m isje jak: Komisja Opieki Społecznej. Rady 
Szpitalnej, Sanitarna, A prowizacyjna, M ieszka­
niowa, Rada Kasy K. K. O., Komisja do zba­
dania gospodarki gospodarstw  rolnych i lu­
stracji m ajątków  Z. M., Komisja w spraw ie 
budowy mostu na Wisie, Komisja kw alifika­
cyjna w spraw ie przyznawania zasiłków  i po ­
mocy osobom, pozostałym  po uczestnikach ru ­
chu podziemnego i partyzanckiego, ‘ Komisja 
do rozpatryw ania opinii ujemnych o kandyda­
tach do służby państwowej, Komisja do spraw 
dzierżawy nieruch, poniemieckich, Komisja 
do ustalenia świadczeń w naturze przysługu­
jących prezydentowi, w iceprezydentowi i nie­
którym  urzędnikom Z. M., Komisja kontroli 
koncesji na sklepy, Komisja do w alki z nad­
użyciami i szkodnictwem gospodarczym.

PIĄTEK, dnia 31 imaja
557 — Sygnał c»asu i pieśń; 6.00 — K a­

lendarz historyczny; 6.05 — Muzyka lekka;' 
6.45 — D ziennik poranny; 7.05 — Program  
na dzień bieżący; 7.10 — Gim nastyka p o ran ­
na; 7.20 — Muzyka lekka; 7.45 — Pow tórze­
nie najważniejszych w iadom ości dziennika 
porannego; 7.50 — M uzyka poranna; 8.30 —- 
Życie gospodarcze; 8.35 — W iadom ości go­
spodarcze: 8.45 — Skrzynka poszukiw ania ro ­
dzin. 11.57-—12.05 Sygnał czasu i hejnał; 
12.05 — ,;Na Ziem iach O dzyskanych"; 12.20 
— Pieśni:; 12.40 — Z życia narodów  słow iań ­
skich; 12.50 — Skrzynka Techniczna P. R.; 
13.00 — M uzyka obiadow a; 13.50 — 10 mi- 
n u t poez/i; <14.00 — Dziennik (popołudniowy; 
1430 — Inform acje ogólnopolskie; 16.00 — 
„U nas a na śwleciie"; 16.40 — „Czytamy 
Sienkiew icza"; 16.55 — A udycja  dla m ło­
dzieży; 17.10 — '  K oncert Malfei O rkiestry 
PR; 17.50 — , Odbudowujemy W arszaw ę"; 
17.55 — A udycja w ojskow a; 18.10 — Repo.r- 
taż  dźwiękowy; 18.25 — W iadom ości sp o rto ­
we; 18.30 — „Nauka przy głośniku"; 19.00 — 
K oncert isymfon erny ; 21.00 — A udycja dla 
Polaków  zagranicą; 21.30 •— Skrzynka poazu-, 
k.wan:<a rcdzrin zagran icą; 22.00 — M uzyka 
rozryw kow a; 2230 — M uzyka taneczna; 23.00 
O statnie wiad.; 23.35 Skrzynka poszukiwania.

Prace tych komisyj nie są łatwe 1 trudno­
ści do przezywciężenia duże. Mimo wszyst­
ko jednak efekt działania komisyj jest na­
prawdę dodatni.

Jubileuszowe • posiedzenie G. M. rT. * 
do którego w następnych sprawozdaniach 
jeszcze powrócimy — utwierdziło nas w prze­
konaniu, że instytucja ta spełnia odpowie­
dzialną i zaszczytną swoją funkcję wzorowo, 
tak, jaka była myśl przewodnia ustawodawcy.

Subskrypcja P .P .O .K . 
Hasłem Dnia!

Ostateczny termin subskrypcji' PPOK 
mija z dniem 31. 5. rb. Daje się zauważyć 
wielki, zresztą pochlebny dla mieszkańców 
miasta objaw masow?go i powszechnego 
dokonywania wpłat oraz podpisy\vania sub­
skrypcji,

Xa ostatnim posiedzeniu Sekcji Propa­
gandowej Miejskiego Komitetu Ob. PPOK, 
odbytego w dniu 27. 5. rb., dokonano ogól­
nego przeglądu prac tej Sekcji na terenie 
miasta. Ze sprawozdania przewodniczącego 
SokcjUProp. ob. Wilandta wynika, że prze­
prowadzono już szereg licznych zebrań pro­
pagandowych, obejmujących wszystkie 
warstwy grudziądzkiego społeczeństwa. Od­
były się specjalne zebrania w Zrzeszeniu 
Kupców w Grudziądzu, Cechów Rzemieśl­
niczych w fabrykach grudziądzkich, jak: 
IT. V„ „Unia:;, RePeGo, Państwowe Za*kłady 
Przem. Drzewnego i we wszystkich więk­
szych i mniejszych placówkach, przemysło­
wych. handlowych i rzemieślniczych. Wy­
głoszono liczne pogadanki we wszystkich’ 
szkołach-z młodzieżą. Odbyto zebrania pro­
pagandowe wśród pracowników Zarządu 
Miejskiego oraz we wszystkich urzędach i 
instytucjach państwowych (Urząd Skarbo­
wy, TPZ. Poczta, Kolej). Wygłoszono sze­
reg przemówień na rzecz PPOK przed se­
ansami w kinie. Rozplakatowano i powy­
wieszano kilkanaście dużych transparentów 
na bankach i Instytucjach państwowych. 
Ponadto mocą zapadłej uchwały na ostat­
nim zebraniu sekcji prop. — postanowiono 
zastosować dalsze środki prop.- a to: komu­
nikaty specjalne za pośrednictwem węzła 
radiowego w Grudziądzu, wydania specjal­
nych ulotek na rzecz popularyzowania obo­
wiązkowości i konieczności subskrybowa­
nia pożyczki dla wszystkich bez wyjątku 
obywateli miasta. Postanowiono wprowa­
dzić specjalne objazdy prop. po ulicach’ 
miasta oraz zaapelować -do duchowieństwa 
o poparcie akcji na terenie naszych kościo­
łów.

Sekcja prop. podaje do wiadomości I In­
formuje. że przedpłata na rzecz PPOK. nie 
jest równoznaczną z subskrypcją. Wszyscy 
ci. którzy dokonali już przedpłat, muszą 
jeszcze koniecznie subskrybować w jednej 
z placówek sub, w mieście (tam, gdzie już 
wpłacili przedpłatę na pożyczkę), w prze­
ciwnym bowiem razie utracą oni prawo do 
otrzymania obligacji PPOK.

Ponadto Sekcja, informuje ogół społe­
czeństwa. źe subskrybowana kwota PPOK 
może być wpłacona w ratach w terminie 
do dnia 5 wrześnią br. Wszelkich szczegóło­
wych informacji w sprawie PPOK udziela 
Miejski Komitet. Ob. PPOK (Zarząd Miejski, 
pokój Nr. 301, teł. 1155).

O bw ody g łosow ania
Już przed 1 czerwca prezydia pcwia towych i miejskich rad narodowych ogłoszą 

za pomocą plakatów o podziale powiatów i miast na obwody glosowania z jedno­
czesnym wskazaniem biur i godzin urzędo wr.nia obwodowych komisyj, lokalów gło­
sowania, terminów i miejsca wyłożenia spisów osób uprawnionych do głosowania, 
oraz wnoszenia reklamacyj, zażaleń i sprzeciwów.

|  Program  audycji P o lsk iego  Radia

r<tT felieton tygodniowy

Z wędrówki po Grudziądzu
Wciąż aktualne zagadnienie papiero­

sów absorbuje nadal tak konsumentów 
jak i sprzedawców.

Wprawdzie — rodzaj męski kategorii 
pierwszej prawdopodobnie już dawno 
puścił z dymem w ogonku wywalczony 
przydział, radzaj żeński też częścio­
wo, gdy insna część — niepaląca i 
niechcąca 6o»bie szpecić ukarminowanych 
usteczek — puściła „Wolność" w han­
del, który przynosi wcale ładne ,,kie-/ 
szonkowe".

Pomyśleć 10 zł. sztuka!
W ruchliwych punktach miasta — 

przed kościołami, restauracjami i na 
■przystankach tramwajowych — uwijają 

wyrostki i rozmaitego kalibru mło­
dzież, oferując publicznie i otwarcie za­
mianę zawiniętego w śnieżno-białą bu- 
mażkę narkotyku na różnego koloru i 
częstokroć zdefasonowaną „papierko­
wą" monetę.

— Papierosy, panie! Papierosy! Dzie­
sięć złotych sztuka!

Nie znam się na przepisach o tego 
rodzaju ulicznych transakcjach handlo­

wych i nie wiem, czy to wolno w ten 
sposób podwyższać cenę za „Wolność"!

Inna strona medalu: ceny w sklepach 
i kioskach, które nie mają przydziału 
,,paliwa"! Właściciele tych przedsię­
biorstw, opłacając podatki i czynsz za. 
lokal, też chcą żyć. Zmuszeni do naby­
wania tego towaru w pokątnym handlu 
po wygórowanych cenach, sprzedawają 
go również ze zarobkiem. A konsument... 
płaci już nie 10, lecz 12 do 15 zł. za 
jednego papierosa.

*

Tpalne dni majowe mają niewątpli­
wie dużo zalet. Obserwujemy bowiem 
wszechstronne zadowolenie i radość 
wśród wszystkich żyjących istot od dwu­
nożnych do czworo- i więcej nożnych 
włącznie; obserwujemy to za dnia, wie­
czorem i... nocą — śpiewają ptaszki, 
śpiewają parki.

W jednym, niestety, wypadku, które­
go byłem świadkiem, śpiew zmienił się 
w płacz.

A było to tak:
Panna Aga poznała przystojnego ,,ka­

walera" z ulicy gdzieś pod cytadelą, z 
którym licznie aranżowane schadzki i 
randki malowały jej ślubny kobierzec : 
zawiniacie do portu matee4sJ4ieg0*

Aż tu pewnego dnia, spotkaw«zy na­
szą parkę pewpa pani z prowadzonym 
za rękę synkiem, w bardzo „nieprzy­
zwoity" i brutalny sposób podeptała 
młode szczęście zakochanych. . ^

— A ty, taka i taka, będziesz mi mę­
ża bałamuciła? I... — co się dałej sta­
ło, przemilczę.

A więc: maj majem, a ostrożność w 
zawieraniu znajomości ze strony łakną­
cych miłości panienek i moralność pa­
nów mężów — swoją drogą.

Panienki! Pozostawcie w spokoju mę­
żów, a mężowie — raczej opiekujcie się 
waszymi „rodzonymi" żonami!

*

Osobiście doznałem wczoraj innego 
rozczarowania gwoli upalnego dnia. 
Oczywiście już nie z winy... kobiet, a z 
winy przydziału Wydziału Aprowizacji 
i Handlu,

Jako pierwszokategorzysta otrzyma- 
,90 gr masłami uradowany z „mno­

giej" porcji aprowizacyjnej, Valę do do­
mu z cennym zawiniątkiem w kieszeni.

I moja radość zmieniła się nieba­
wem... w smutek. Gorące promienie 
Siońca spłatały mi bowiem figla, który 
—• gdyby żona była w posiadaniu irze-

paczki — mógłby się skończyć tragicz- 
nie, gdyż zamiast masła, otrzymała za- 
tłuszczony papierek i... spodnie do prze- 
prania.

Widowisko koło gmachu Straży Po­
żarnej.

Osoby: siedmiu strażaków, publika, 
jeden koń i jedna krowa.

Koń, zaprzężóny do wozu nie mógł 
jakoś ruszyć z miejsca, gdyż krowa 
przywiązana do tyłu woza, zaparła się i 
ani ru6z. ’

Smagano konia i smagano krowę, tym­
czasem koń ciągnął wprzód, a krowa — 
wtył.

Z dysharmonii tej radowało i bawiło 
się całe towarzystwo, tylko mnie zabie­
rało się na płacz.

Gdyby nie obawa o zlanie mnie — 
wzorem strażackim — strumieniem zim­
nej wody, podjąłbym się interwencji i 
usiłował bym przeszkodzić tej nieprzy­
zwoitej zabawie, lecz lęk przed tą ką­
pielą ograniczył moje oburzenie do ci­
chego westchnienia o powołanie do ży­
cia Towarzystwa Ochrony Zwierząt.

-  Sim* i j
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Ogłoszenie
Zalecam. bv .rodziny m ające dziecd do  lat 

3, zarejestrow ały  je na Stacja O pieki na,d 
M atką i Dzieckiem, ulica Sze‘w ska nr. 5 i 
złożyły tam  karty  m leczne za m iesiąc czer­
wiec, eto dn ia  1. 6. 1946 r.

Z arejestrow ane jodztiny będą- pobierać n<a 
sw e k a rty  mleczne kontyngentow e mleko, z 
tą różnicą, że mleko n a . 'S ta c ;i O pieki nad 
-Matką i  Dzieckiem  poddaw ane będzie pa­
steryzacji i dosładzaniu czyniąc je  należy­
tą  odżyw ką <dl<a dziecka. P rzez paste ryzow a­
nie mleka m ają rodzice pew ność zdrowego 
.wvstereli!zowanego mleka, -co przy dużym 
schorzeniu krów  na gruźlicę i możliwości za­
każenia się pałeczką gruźliczą typu bydlę­
cego winno wszystkie m atki,-m ające niem ow ­
lę ta  sk łonić do korzystania z miejscowej 
Stacji Opieki nad M atką i Dzieckiem.

Za Prezydenta M iasta
Lekarz Miejski — Dr. P ł a t e k

Do W arszawy
wyjeżdża we czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 8 auto „Głosu Pomorza'*, któ­
re może zabrać jeszcze 3—4 osoby.

Siała codzienna komonikacła samociiodowa
Na trasie Grudziądz — Tczew

począwszy od dnia 26 m aja 1946 r., autobusy 
Pi K. S. stacji w Kwidzyniu kursow ać będą 
rówpież w niedzielę i święta.

R o z k ł a d j a z d y :

Linia Nr. 1 odjazd! Linia Nr. 2 odjazd:
Kwidzyń 6.00 Kwi-dzyń 6.30
Sztum -7.0U G ardeja 7.00
M albork 7.35 Grudziądz 7.50
Tczew (przepr.) 9:40 G ardeja 8.20
M albork 10.30 Kwidzyń 9.40
Sztum' 11.05 Sztum 10.40
Kwidzyń - 15.00 M albork 11.15
G ardeja 15.50 Tczew 12.10
Grudziądz 17.00 M albork 15.15
G ardeja 17.40 Sztum 15.50
Kwidzyń 18.20 Kwidzyń 16,40

Ceny biletów na odcinkach:

Grudziądz — G ardeja * 40 zł.
G ardeja — Kwidzyn 30 „
Kwi dzyń — Sztum 50 „
Sztum — M albork 30 „
M albork — .Tczew 40 „

Łańcuch prasowy na R. T. P. D. w Grudziądzu
Doceniając znaczenie kolonii letnich dla naszych dzieci, wydawnictwo, ze­

spół redakcyjny i -administracyjny „Głosu Pomorza inicjuje łańcuch prasowy, 
deklarując równocześnie

kwotę 1.000 zł. od pracowników t 10.000 zł. od Wydawnictwa.
• Do kucia łańcucha wzywamy Browary Państwowe, oraz Zakłady Przemy­
słu Drzewnego w Grudziądzu.

Ze sportu
Olympia Elbląg przegrywa z G. K. S.

Jak już donosiliśmy, w niedzielę odbył 
się na boisku garnizonowym- towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy GKS, a przybyłą 
z Elbląga drużyną Olympii. Mecz, który 
obfitował w cały szereg ładnych akcji dru­
żyny GKS-u. po dość ostrej i ciekawej grze 
zakończył się zwycięstwem tajże w sto­
sunku 2:0 (1:0).

Ża, ładną grę zespołową, którą pokazało 
drużyna grudziądzka, należy się w pierw­
szym rzędzie uznanie jej świetnemu trene­
rowi ob. Maliszewskiemu.

W ipierwszęj połowie gry — poza pierw­
szymi minutami, w których gra była wy­
równano — lekka przewaga GKS.. Już w 
7 minucie zo strzału Kruczkowskiego, GKS 
uzyskuje pierwszą bramkę.

Po przerwie GKS w dalszym ciągu ma 
przewagę nad drużyną Olympii i w 12 mi­
nucie uzyskuje z świetnego strzału Nawro­
ckiego drugą, bramkę, ustanawiającą wynik 
meczu. W 40 minucie gry pada dla GKS 
ze strzału Rózika jeszcze jedna bramka,

Z rudni wydawniczego
— Z ruchu wydawniczego. U kazał się 2-g: 

zeszy t ..W iadomości S tatystycznych", k tó ry  
między innymi zaw iera ciekaw e, ak tualne a r ­
tykuły na temat zagadnień:

Z-ąrejestr-owani do przesiedlenia i przesied ­
leni z ZSRR d o 'P o lsk i we-dług płci i wieku. 
A kcja parcelacy jna w czasie od 6. 9. 1944 
do 15. 10. 1945 r. P rodukcja przem ysłowa. 
Zapasy w kopalniach węgla, koksow niach i 
brykietown.iach. W ydajność pracy  w kopal­
niach węgla. Zakłady kształcen ia  nauczycieli 
w roku szkolnym  1944 45.

Jednocześn ie  ukazał się czw arty num er 
..W iatru od M orza" po siad a jący  bogatą treść 
aktualnych zagadnień m orskich.

lecz ta z niewiadomych przyczyn- nie zo- 
sŁaja przez Sędziego uznaną.

W drużynie GKS na szczególne wyróż­
nienie zasługuje doskonała i ambitna gra 
prawego pomocnika Smykowskiego. W O- 
lympii wyróżnił się prawy obrońca.

Sędziował (slabo ok. Karol Nawrocki.
W iprzedmeczu juniorzy GKS zremisowali 

po ciekawej i ambitnej grze z juniorami
„\Visły“ w stosunku 2:2 (1:1).

1 *
W meczu o mistrzostwo pomorskiej C- 

klasy. który nie odbył się z powodu niesta­
wienia się drużyny KS ,.Zryw“ z Chełmna, 
wygrała walkowerem drużyna RKS TUR 
3 : 0. (j. w.)

HELSKA BÓCU9Z£V4KA
JEMY EORNACtU

P o lo n e z
i -

%0UA PAPISIENS
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .WIEDZA”

TO I OWO

II to (i dopiere - lny
Przed gmachem OM TUR p<rzy ulicy 

bickiego po przedstaw ieniu  liliputów , dWle 
panienki, k tó re  w idocznie p o raź  pierwszy W 
swym życiu w idziały  tych „niedorastajków  , 
dzielą stę swymi w rażeniam i.

— iNo, i co pow iecie? Czy było fadn ie?  
Czy oni napraw dę tacy  mali?

— W iesz Jadziu, powiem Ci szczerze, że 
to majzyfyklejsze bujanie gości. P rzecież  ta ­
kich ludzi (wogóle nie ma na świecie.

*
G dzie to  się działo, n ie  powiem , ale M- 

klinam  się, że tak było napraw dę.
Przechotdżąc pew ną (ulicą, w idzę, jak  m a­

ła dziew czynka usiłuje w drapać się  na  shlp 
od la tarni gazow ej. Jed n a  jz dwóch pań, p rze ­
chodzących (również ulicą (w idocznie m atka) 
pow strzym ała ją  w tym zapędzie, głośnym o- 
krzykiem  *

— Odejidź iod tej la tarni! C hodź itu! To. dla 
chłopców!

Ha, nie mam nic przeciwko temu, ale p o ­
wiem wam poęichu, tże la ta rn ia  rów nież fli<  ̂
dla chłopców. Latarnia, uw ażacie, to stały  i 
m o c jy  punkt o parc ia  dla „zaw ianych" gości, 
poza tym potrzebna dla pewnego stw ora, co 
to.~ psem  się zowie.

*
W Z akładach Miejskich p rzy  ulicy M ic­

kiewicza, w  tych  (dniach podefono „oblewano 
jubileusz całej masy sw oich pracow ników  i 
now ourU rhom ioną elektrow nię.

Jak  się dow iaduję z n i e  w iarogodnego 
źródła, oblany został także p ierw szy  (i pew no 
ostatni) p rzystanek dla jeżdżących hulaj no ­
gami, k tó ry  /znajduje się  przed Zakładam i 
Miejskimi.

Dla o rien tac ji podaję w ygląd tego, bodaj 
jedynego w  Polsce przystanku  te j kategorii.

A w ięc: budka, łudząco podobna do tych, 
k tó re  .znajdujemy częeto* p rz e d  koszaram i. 
Na czubku  je j ok rąg ła  tab lica  z dużym R 
w środku, oznajm iająca: hulaj noga stop! 
Oprócz tego s trza łk a  sk ierow ana w stronę 
Tr/ynki i jakieś lite ry . Co one mają oznacteać, 
nie wiem. — W yjaśnią Z akłady M iejskie.

Jur

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
prasę socjalistyczną

W  pierwszą rocznicę śm ierci mo­
jego- ukochanego męża i drogiego ojca

śp. Kulczyka Ryszarda
odpraw iona zostan ie  M sza św. żałobna 
w p iątek , dnia 31 m aja br., o godzinie 
8 w kościele Farnym .

ŻONA I DZIECI 
Z oczu  nam znikłeś, ale z serca  nigdy. 

G rudziądz, ul. Legionów 5. (803

W  pierw szą rocżn ioę śm ierci m o­
jego (najukochańszego męża, naszego 
drogiego ojca, b ra ta , szw agra, teścia 
i dziadka

śp. Jana Zydlewskiego
odpraw i się żałobna M sza św. w czw ar­
tek, dnia 30 m aja br. o godz. 7.30 w 
kościele N. M. P.

O czym zaw iadam ią

ŻONA Z DZIEĆMI 

G rudziądz, ul. Droga Łąkow a 33. (808

Po długich, ciężkich cierpieniach za­
snęła w Panu, w poniedziałek, 27. 5. 
1946 r.„ zaopatrzona św. Sakram entam i, 
nasza najdroższa matka, kochana babka 
i teściow ą

s. p. Klara Brzozowska
przeżyw szy la t 65, o czym donosi

W głębokim sm utku pogrążona 
R O D Z I N A . '

W  piątek, 31 bm. odpraw i się o godz. 
8-ej Msza św. w Farze. Tegoż dnia o 
godz. 14,30 pogrzeb z domu żałoby 
(ul. Solna 12).

„MADERĘ" powieść M irosława Bezkidy, w y­
daną w rokiu 1936 w Grudziądzu, kupi Re­
dakcja  „Głosu".

f f l t M f f i y f f l  0 X 0 0 3 0 3 0 0 0 )  £ 0 ®

„ityegła&MąA pod 'fio&tą"
właściciel Franciszek Lewiński

Grudziądz - ul. Sienkiewicza rćą Mickiewicza

Poleca;

śniadania, obiady, kolacje — 

dobrze pielęgnowane napoje 

i smaczne przekąski

Na obiady i kolacje w abonamencie miesięczn. duża zniżka!

C e n y  p r z y s t ę p n e ! C e n y  p r z y s t ę p n e !

T e le fo n  nr 1559 (ten sam co przed wojną)

o m B  s m m m B  £xxxmxmi5
S Z T U M

KOMUNIKAT
Zarząd Miejsk/i w Sztumie p o d a je  do pub­

licznej w iadom ości ,że zgodnie z zarządze­
niem  M inisterstw a Ziem O dzyskanych z dnia 
25. 2. 46. (Dz. U. M. Z. O. N r. 1 z dn ia  

,20. 3. 46.) p rze ją ł z dniem  25 maja 1946 r. 
w (zarząd w szystkie nieruchom ości opuszczo­
n e  4 poniem ieckie typu miejskićg-o, położone 
na  teren ie  gminy Sztum — M iasta.

Burmistrz m. Sztum u 

Wojciechowski

Zapisy n a  kurs:
a) ks ięg o w o śc i 

s te n o g ra fii 
p is a n ia  nef m aszyn ie

b) k o re s p o n d e n c ji 
m a te m a ty k i h a n d lo w e j 
p r a w a  w e ks lo w e g o  
k a lig ra f ii  

p r z y j m u j  e

Biuro Kursów Handlowych
Grudziądz, Trynkowa 15

ZA NADESŁANE nam  z okazji srebrnych, go­
dów życzenia* i  kw iaty , składam  n in iej­
szym wszystkim znajomym i przyjaciołom, 
a p rzede wszystkim  członkom  Cechu ze- 
garm .-złotn.-optyczn. w  G rudziądzu nasze 
serdeczne „Bóg izapłać"! — Bromisłuwostwo 
Jas iń scy .' (813

POKÓJ MĘSKI i piec now y na gaz i węgiel 
do sprzedania. Adres w skaże Adm inistracja.

WÓZEK głęboki dziecięcy zam ienię na spor­
tow y lub sprzedam; m aterac do łóżka dzie­
cięcego sprzedam. Koszarowa 18, m- 5. (1936

SPRZEDAM kozę ii koźlę. — ul. E orteczna 
nr. 19, m. .2, (810

PROW ADZĘ kancelarię  adw okacką w G ru­
dziądzu, ulica Sienkiew icza nr. 27 ■— Bucz­
ko w®ki, adw okat. (805

................ ....... .
ZAMIENIĘ d o b ry  dam ski ro w e r na męski. 

Sprzedam  czarny kostium  dam ski o raz bu­
ty  nr. 37 i 38. T oruńska 31, m. 3. (807

WDOWIEC, lat 42, rzem ieślnik, szuka na tej 
d rodze żony. Panny do la t 35 ,-posiadające 
m ałe gospodarstw o zdchcą sw e oferty  z 
fo tografią  złożyć do^ adin. po d  nr, 140. 
W dow y n ie  w ykluczone. (80ó

POTRZEBNY pom ocnik piekarski. — P iek a r­
n ia K onrad  Sztyburski, R adzyń (Pom.) (812

POSZUKUJĘ chłopca lub starszego  m ę ż^ y z - 
nę do bydła — dobre  warunku. S ^ o ła  
Rolni oz a, Plesewo k /Ł asina .

OBELGĘ rzuconą -na P rezyden ta  M iasta co ­
fam. —  K lara S. (804

UNIEWAŻNIAM skradzione dow ody osobiste 
na  mafzwosko E leonora W ojnowska, G ru­
dziądz, ul. Podgórna nr. 21. (809

UNIEWAŻNIAM skradziony' dow ód kolejow y 
o raz  w szelkie dokum enty  na nazw isko Sa- 
mulska M arta, ml. K a linkow-a nr. 57, (814

K W I D Z Y Ń
ELEKTROW NIA O kręgow a w Kwiklzyniu po ­

szukuje natychm iast k reś la rza  ,kalkulatora, 
steno typ istkę , m agazyniera technicznego, 
księgow ego, p rak tykan tkę  biurow ą, e lek tro ­
m onterów  i  szofera  - m echanika — tylko 
iz pierw szorzędnym i kw alifikacjam i. (1941

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację w y­
staw ioną p rzez  D yrekcję Lasów  Państw o­
w ych okręgu Gdańskiego na rfazwisko Xa- 
raczcw sk i Je rzy , (zamieszkały —  N ad ­
leśnictw o Kwidzyń. (1942
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OGŁOSZENI Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
1 spoi. (w teksem) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie prbyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kole'gium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—*12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.
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